
Grecja wycofała się 
ze struktury wojskowej NATO

Zaostrzenie kryzysu 
cypryjskiego

W Ankarze' odbyło się węzo 
raj posiedzenie Krajowej Ra­
dy Bezpieczeństwa. Jak poin­
formowało radio tureckie, Ra­
da postanowiła przedłużyć 
stan wyjątkowy w 14 pro­
wincjach kraju, wprowadzę- 
ny tam w związku z wydarzę 
niami na Cyprze. Stan wyjąt­
kowy ogłoszono również w 
prowincji Antalya.

W Atenach premier Grecji, 
Karamanlis zwołał posiedze­
nie tzw. Rady Narodu, w 
skład której wchodzą wszy­
scy obecni i byli przywódcy 
polityczni. W czasie posiedze­
nia Rady Narodu mają zostać 
podjęte decyzje związane z 
aktualną sytuacją na Cyprze 
i w samej Grecji.

W Atenąch zakończyło się 
posiedzenie Rady Ministrów, 
która jednomyślnie poparła 
decyzję premiera Karamanli 
sa w sprawie wycofania sję 
Grecji z wojskowej struktury 
NATO. •

Rząd zaaprobował również 
kroki podjęte przez władze 
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Tysiąc „Tarpanów^
z Poznania

Na zdjęciu: taśma montażowa „Tarpana”.
Fot. — S. Ossowski

W grudniu 1973 ręku linię montażową Zakładu Samocho­
dów Rolniczych w Poznaniu opuścił setny „Tarpan”, a już 
wczoraj załoga zmontowała tysięczny tego typu pojazd dla 
rolnictwa. Starszy mistrz oddziału montażu Bogusław Wal­
czak złożył meldunek o tym sekretarzowi KW PZPR — Al­
fredowi Kowalskiemu. W imieniu załogi zapewnił, że fa­
brykę będą opuszczały samochody jakościowo coraz lepsze.
W imieniu wojewódzkiej in 

stancji partyjnej sekretarz KW 
złożył podziękowania, podkre­
ślając jednocześnie, że ofiar­
ność załogi ZSR i wielu in­
nych przedsiębiorstw Wielko­
polski doprowadziła do tego, iż 
kraj otrzymał tak bardzo po- 
trzebn.y pojazd.

Zakład Samochodów Rolni­
czych w szybkim tempie się 
modernizuje. Wiele części nad 
wozia wykonuje się przy po­
mocy pras, zwiększa się nowo 
czesny park maszynowy. W 
tym roku fabrykę opuści 1500 
„Tarpanów”.

Kończy się obecnie prace 
przy kolejnej wersji „Tarpa- 
na-combi”. Pojazd ten poka­
zany zostanie gościom dożyn­
kowym. Jeszcze w tym roku 
fabryka zamierza wprowadzić 
wiele zmian w produkowanym 
obecnie modelu: zmienione bę 
dą tablica rozdzielcza i system 
ogrzewania. W przyszłym ro­
ku „Tarpany” będą miały zblo 
kowany tylni most.

Bojkot transportu 
do Chile

Międzynarodowa Federacja 
Robotników Transportowych 
(ITF) podjęła wczoraj decyzję 
o powszechnym bojkocie tran 
sportu do Chile i z tego kraju 
w dniach 18 i 19 września.

Rezolucja, jednogłośnie przy
jęta przez uczestników obradu śni i poezji aktorzy scen dra-
jącego w Sztokholmie Kongre 
su ITF, wzywa wszystkie or­
ganizacje związkowe wchodzą 
ce w skład federacji do po­
parcia tej decyzji. Bojkot obo: 
mie wszystkie rodzaje trans- i 
portu morskiego, lotniczego i 
lądowego. CPAP) 1

matycznych i śpiewacy opero­
wi. Przed Pałacem Kultury, na 
polanie nad Wartą, na Cytade­
li i w Parku Kasorzaka odbę­
dą się także rewie mody.

Po przerwie urlopowej będą
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Ukazuji ste od 16 Jutepo 1945

Podpisanie polsko-radzieckich porozumień rządowych

Kolejny krok w rozwiązywaniu
wspólnych problemów surowcowych

W Warszawie podpisano w« zoraj porozumienia rządowe 
między Polską a Związkiem Radzieckim o współpracy w 
rozwoju na terytorium w ZSRR produkcji surowców żeia- 
zonośnych i niektórych rodzajów żelazostopów oraz o ich 
wieloletnich dostawach z ZSRR do Polski.
Zgodnie z tymi porozumie­

niami, przekażemy Związkowi 
Radzieckiemu w lata.ch 1975— 
1978 maszyny i urządzenia oraz 
materiały niezbędne do zwięk

„Tarpany” oprócz rolników 
indywidualnych kupują chęt­
nie POR-/, przedsiębiorstwa 
budowlane i remontowo-na- 
prawcze. (d) 

Dni prezentacji
poznańskiej kultury

Poznań starannie przygotowuje się na przyjęcie dożynko­
wych gości. Jak poinformował nas dyrektor Wydziału Kul­
tury i Sztuki Urzędu Miasta Poznania, Andrzej Goćwiński,
w sobotę i niedzielę 7 i 8 września br. w godzinach popołu­
dniowych i wieczornych odbędzie się w Poznaniu szereg 
imprez kulturalnych. Będą one organizowane w tradycyj-

plenerowych.nych już miejscach występów
Koncertować

chór „Skowron 
ki”. Orkiestra 
Reprezentacyj- 
na Wojsk Lot- 
niczych, orkie­
stry rozrywko­
we Zygmunta 

Mahlika i Jerzego Teresińskie 
go, artyści Teatru Muzyczne­
go, poznańskie orkiestry dęte, 
zespoły harcerskie i młodzie­
żowe, zespoły folklorystyczne 
z Wielkopolski oraz z innych 
regionów kraju.

Na dziedzińcu Szkoły Bale-

DOŻYNKI

towej wystawipna zostanie
opera buffo Józefa Haydna 
„Aptekarz”, w loggi Ratusza
wystąpią z koncertem arii, pie

iELKOjoisKi

szenia mocy produkcyjnej ra­
dzieckiego kopalnictwa rud że 
laznych i żelazostopów oraz do 
wzbogacania tych surowców. 
Związek, Radziecki — po uży­
skaniu nowych zdolności pro­
dukcyjnych przy udziale Pol­
ski, a także innych krajów 
RWPG — zwiększy (poczyna­
jąc od 1979 r.) o 2,5 min ton 
roczne dostawy do naszego kra 
ju wzbogaconych rud żelaza.
jak również 
ponad 61000

zanewni dostawy 
ton żelazostopów

Podpisana umowa, po wcześ
niej zawartych porozumieniach 
dotyczących współudziału Pol­
ski w rozwoju na terytorium 
ZSRR produkcji celulozy i az­
bestu. jest kolejnvm krokiem 
naprzód w dziedzinie wspólne 
go rozwiązywania przez Pol­
skę i inne 
stawowych 
cowych.

Rozwój 
narodowej.

kraje RWPG pod- 
problemów surow-

naszej gospodarki 
a szczególnie prze-

mysłu maszynowego i budow­
nictwa, wymaga systematycz­
nego wzrostu produkcji i do­
staw wyrobów hutniczych. W 
tym celu, dążąc do wyelimino­
wania bardzo kosztownego im­
portu, budujemy nową potęż­
ną Hutę „Katowice”. Jej wiel­
kie piece o niespotykanej u 
nas dotychczas objętości 3 000 
m sześciennych, które zosta­
ną uruchomione przy pomocy 
radzieckich specjalistów, wy­
magają surowców o dużej za­
wartości żelaza.

Tym właśnie warunkom od 
powiadać będą rudy z budo­
wanego w ZSRR — wspólny­
mi siłami zainteresowanych 
krajów RWPG zakładu wzboga 
cania rud. Ponadto dostawy

Nowa walcownia w Hucie Lenina
W końcowy etap wkraczają pra­

ce przy rozbudowie walcowni sla- 
bing w Hucie im. Lenina. Obecnie 
trwają roboty związane z wykła­
daniem białej wymurówki w pie­
cach wgłębnych. Montuje się suw 
nice i kończy prace budowlane w 
hali wykańczalni. Tak więc podję­
te przez budowlanych zobowiąza­
nie o skróceniu rozbudowy wal­
cowni slabing o 100 dni zostanie do 
trzymane. 

„Dar Pomorza" w Gdyni
Wczoraj powrócił do Gdyni „Dar 

Pomorza”. Biała fregata uczestni­
czyła w drugiej tegorocznej para­
dzie żaglowców, tym razem w an­
gielskim porcie Portsmouth. W 
trakcie pobytu, w Anglii na po­
kładzie „Daru Pomorza” gościł 
książę Filip, któremu towarzyszy­
li członkowie admiralicji brytyj­
skiej.

H. Asad z wizytą w Jugosławii
Prezydent Syrii, H. Asad udał się 

z wizytą oficjalną do Jugosławii.

tych surowców z Kraju Rad po 
zwolą na lepsze wykorzystanie 
już istniejących wiekich pieców 
w zakładach hutniczych. Dzię­
ki zastosowaniu surowców wy 
sokiej klasy, z tych samych 
jednostek produkcyjnych bę­
dziemy otrzymywać więcej sta 
li. (PAP)

W sprawie 
niepodległości Mozmbiku

Zapowiedź rozmów
Portugalia — FRELIMO

Doradca sekretarza generał 
nego ONZ do specjalnych 
spraw politycznych, Abdurra- 
him Abbi Farah, odbywający 
podróż po Afryce i informu­
jący przywódców Organizacji 
Jedności Afrykańskiej i ru­
chów narodowowyzwoleńczych 
o wynikach rozmów sekreta­
rza generalnego ONZ z rzą­
dem Portugalii w sprawie de- 
kolonizacji afrykańskich tery­
toriów, oświadczył, że oficjal­
ne rozmowy między kierow­
nictwem Frontu Wyzwolenia 
Mozambiku (FRELIMO) i 
przedstawicielami rządu por­
tugalskiego na temat niepod­
ległości Mozambiku rozpoczną 
się w najbliższym czasie.

PAP

Będzie to już trzecie spotkanie pre 
zydentów Asada i Tito.

Odkrycie złóż ropy
Brytyjski dzienńik „Daily Mail” 

poinformował wczoraj, iż w bry­
tyjskim sektorze Morza Irlandzkie 
go w pobliżu miasta Blackpool wy
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kryto znaczne zasoby płynnych 
węglowodorów. Zdaniem dzienni­
ka, wydajność nowo odkrytych 
złóż będzie wynosić około 400 000 
baryłek ropy dziennie.

Pomoc USA dla zagranicy
Senacka Komisja Spraw Zagra­

nicznych zaaprobowała projekt u- 
stawy o pomocy USA dla zagrani 
cy w bieżącym roku finansowym. 
W sumie na tę pomoc przeznaczo­
no 2,5 mld dolarów, tj. nieco mniej 
niż zaproponował rząd. Zasadnicze 
redukcje wydatków dotyczą go-
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Przy lepszej pogodzie 
- większe tempo żniw

Poprawa pogody w ostatnich dniach wpływa wyraźnie na 
przyśpieszenie tempa prac żniwnych. Szybciej dojrzewają 
zboża, w większym stopniu można wykorzystać kombajny. 
Trwa zwózka zbóż, słomy po kombajnach, dokonuje się rów­
nocześnie podorywek ściernisk i upraw roli do siewów rze­
paku.
Według informacji Wydzia­

łu Rolnictwa, Leśnictwa i Sku 
pu Urzędu Wojewódzkiego w 
Poznaniu, zdołano skosić w 
Wielkopolsce 530 000 ha 4 pod­
stawowych zbóż, co stanowi 
69,5 procent areału ich zasie­
wów, sprzątnięto zaś z ponad

200 000 ha (27 procent). Najwię 
cej skoszono żyta 336 000 ha <86 
orocent), zdołano zwieźć lub o- 
młócić kombajnami z obszaru 
około 140 000 ha (35 procent).

W znacznym stopniu jest 
również zaawansowany zbiór 
jęczmienia jarego: koszenie na

Na polu Zakładu Dąbrówka 
(Przedsiębiorstwo Gorzewo) w 
powiecie obornickim, w zwóz­
ce słomy pomagali pracowni­
kom PGR ich synowie, przoby 
wający u rodziców na waka­
cjach: Zbigniew Juszczak, 
Krzysztof Napierała, Andrzej 
Bagiera, bracia Paweł i Krzysz 
tof Jessowie. Stryj chłopców 
Stefan Jessa, wraz z drugim 
doświadczonym pracownikiem 
Marianem Rakowskim, usta­

wiali stogi słomy żytniej.
Fot. — H. Kamza

Szybkość 100 km/godz. tylko 
dla samochodów osobowych

Samochody osobowe mogą się poruszać na polskich dro­
gach z prędkością maksymalną 100 km na godzinę. Dotyczy 
to oczywiście obszarów niezabudowanych.
Zarządzenie takie podjęli 

ostatnio ministrowie komuni­
kacji oraz spraw wewnętrz­
nych, a publikuje je Monitor 
Polski nr 28 z 9 sierpnia 1974 r.

W dalszym ciągu pozostają 
obowiązujące przepisy dotyczą 
ce ograniczenia szybkości in­
nych pojazdów samochodo­
wych. Tak np. samochody cię­
żarowe o dopuszczalnym cięża-

spodarczej i wojskowej pomocy 
dla Wietnamu Południowego i 
Kambodży. Równocześnie komisja 
zwiększyła o 250 min dolarów fun 
dusze na pomoc dla Izraela.

Sajgon utrzymuje stan napięcia
Według doniesień z Wietnamu 

Południowego, utrzymuje się tam 
stan napięcia. Administracja Thieu 
postawiła swe wojska w stan po­
gotowia. Według informacji niektó 
rych agencji zachodnich, w rejo­
nie Da Nang, gdzie w ciągu ostat­
niej doby zanotowano jedynie 
drobne potyczki, dowództwo saj- 
gońskie planuje operacje na więk­
szą skalę, w celu zagrabienia ob­
szarów kontrolowanych przez 1RR 
RWP.

Kontrola nad przedsiębiorstwami
Jak oświadczył minister do 

spraw ropy naftowej Indii, D. 
Barooah, rząd indyjski zamierza 
przejąć kontrolę nad działający­
mi w kraju filiami zagranicznych 
towarzystw naftowych. Nacjonali­
zacja przedsiębiorstw naftowych — 
powiedział, minister — pozwoli nam 
powstrzymać odpływ dewiz z kra 
ju”. 

obszarze 118 000 ha (85 pro­
cent), zwózka i omłoty na ob­
szarze blisko 49 000 ha (35 pro 
cent). Żniwowano także na po 
nad jednej trzeciej obszaru za 
siewów pszenicy ozimej i owsa. 
W zbiorze zbóż z pól przodują 
państwowe gospodarstwa rol­
ne, mające do dyspozycji najno 
wocześniejsze maszyny żniwne.

Niektóre kombinaty PGR, 
jak Bieganowo w powiecie 
wrzesińskim, Manieczki w po­
wiecie śremskim i Gołębin Sta
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rze całkowitym nie przekra­
czającym 2,5 tony mogą na ob­
szarze niezabudowanym roz­
wijać szybkość do 80 km na 
godzinę, a przekraczające ten 
ciężar 70 km/godz.

Motocyklami możną jężdtzić 
z szybkością nie przekraczają­
cą 70 km/godz.

Podniesienie o 20 km grani­
cy dopuszczalnej szybkości, z 
jaką mogą poruszać się na na­
szych drogach samochody oso­
bowe — jest spełnieniem ży­
czeń szerokich rzesz kierow­
ców tych pojazdów. Ale pa­
miętajmy — zawsze iż w każ­
dych warunkach obowiązuje 
za kierownicą rozwaga i ostroż 
ność. Warto wspomnieć, że w 
ostatnich miesiącach odnoto­
wujemy zmniejszenie się licz­
by wypadków na naszych dro­
gach. W samym tylko lipcu br. 
zabitych i rannych w wypad­
kach drogowych było o 30 
procent mniej niż w analogicz­
nym miesiącu roku minionego. 
Obecnie podwyższenie granicy 
szybkości maksymalnej jest 
więc m. in. wyrazem zaufania 
do kierowców, że będą nadal 
jeździć z rozwagą i ostrożnie.

Jak poinformował dyrektor 
Biura Ruchu Drogowego KG 
MO płk. Michał Syczewski — 
wydane zostało polecenie, aby 
patrole MO zaostrzyły kon­
trolę na drogach. Kierowcy 
przekraczający maksymalne 
szybkości karani będą grzyw­
nami w wysokość 200 zł, tj. 
najwyższymi w postępowaniu 
mandatowym. (PAP)



Związki zawodowe 
w kampanii żniwnej

Co robią i co powinny jeszcze uczynić w najbliższych ty­
godniach związki zawodowe, by pomóc w najważniejszej 
dziś dla całego społeczeństwa sprawie — w sprawnym 
przeprowadzeniu akcji żniwnej? Zagadnienie to było wczo­
raj głównym tematem spotkania członków sekretariatu 
CRZZ z przedstawicielami kierownictw tych związków 
branżowych, które są blisko związane z rolnictwem.
Z informacii ZG Związku 

Zawodowego Pracowników 
Rolnych wynika, że tegorocz­
nym żniwom towarzyszy nie­
spotykane .dotychczas zakice- 
resowanie społeczeństwa, cze­
go wyrazem jest znacznie szer 
sza i lepiej zorganizowana po 
moc zakładów pracy innych 
branż. Sprzęt mechaniczny 
jest lepiej przygotowany i 
sprawniejsze jest zaopatrze­
nie w części zamienne. Rów­
nież handlowcy oceniają, że 
— generalnie rzecz biorąc — 
zaopatrzenie w środki do pro 
dukcji rolnej, w tym i w drób 
ny sprzęt potrzebny w akcji 
żniwnej, jest lepsze niż w po 
przednich latach.

Nad sprawnością technicz­
ną sprzętu czuwają, obok za­
kładów i warsztatów mechani 
zacji rolnictwa, serwisy tech­
niczne producentów: „Ursu­
sa”, Fabryki Maszyn Żniw­
nych w Płocku, „Agromy”. 
Konserwacje i naprawy wy­
konuje się zwykle nocą, dzię 
ki czemu około 98 procent 
awarii usuwa się w ciągu jed 
nej doby.

Jak poinformował przedsta 
wiciel Związku Zawodowego 
Metalowców, we wszystkich 
zakładach produkujących ma­
szyny i urządzenia do sprzę­
tu zbóż oraz części zamienne 
do tych maszyn uruchomiono 
telefoniczne „gorące linie”. 
Na każdy sygnał z gospodar­
stwa uspołecznionego lub in-

Przy lepszej pogodzie
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ry w powiecie kościańskim, do 
bijają do mety z omletami 
zbóż.

Większe tempo żniw powo­
duje wzrost dziennych dostaw 
zbóż do magazynów GS i PZZ. 
Np. 12 bm. wpłynęło do maga­
zynów PZZ w woj. poznań­
skim 10 500 ton zbóż. W sku­
pie zbóż przodują powiaty: poz 
nański, kościański, gostyński i 
wągrowiecki, w których znacz 
ny procent zbóż omłócono kom 
baj nami. Dobrze przebiega też 
skup rzepaku. Tak np. GS Tar 
nowo Podgórne w powiecie poz 
nańskim plan skupu rzepaku 
wykonała już w 108,2 procent, 
a dostawy jeszcze trwają.

Konieczny jest pośpiech przy 
przeprowadzaniu orek i upraw 
ziemi do siewów rzepaku. Wy­
konano je dotychczas na obsza 
rze 22 000 ha, co stanowi do­
piero połowę przewidzianego 
w tym roku obszaru zasiewów 
Zbliża się termin agrotechnicz' 
ny siewów tej rośliny i pola 
muszą być odpowiednio przy­
gotowane. Ze względu na spóź 
nione żniwowanie, ważne są na 
tychmiastowe podorywki ścier 
nisk. Do tej pory wykonano je 
na obszarze 210 000 ha (30 pro­
cent ściernisk rzepakowych i 
zbóż). Wschodzą poplony, któ­
rych zasiano po żniwach około 
60 000 ha. (emp)

Mały Lotek
3, 6, 20, 23, 32 

Końc. banderoli 092782

Zachmurzenie małe 1 umiarko­
wane, na południowym zachodzie 
możliwe lokalne burze. Ciepło. 
Temperatura maksymalna od 24 
stopni na północy do 28 na połu­
dniu. Wiatry słabe, południowo 
zachodnie.

immmimmrmmami
Dzisiejszy serwis informocyjnv 
opracował Wojciech Nentwig,

dywidualnego o konieczności 
pomocy w dostawach lub na­
prawach sprzętu wyjeżdżają 
z tych zakładów ekipy fachów 
ców. Produkcji części zamien­
nych do maszyn dla rolni­
ctwa nadano rangę prioryte­
tową.

Zadbano o możliwie najlep 
szą opiekę socjalną nad rolni 
kami w tym gorącym okresie. 
W trosce o jak największy u- 
dział członków rodzin w pra­
cach żniwnych uruchomiono 
102 nowe przedszkola. Z kolo 
nii i obozów korzysta 90 000 
dzieci rolników a z półkolo­
nii — około 34 000. Na okres 
żniw zorganizowano w PGR 
dodatkowo ponad tysiąc sto­
łówek sezonowych. W czasie 
intensywnej pracy nietrudno 
o wypadek. Mimo to inspekto 
rzy pracy, szczególnie często 
odwiedzający dziś zakłady 
rolne, nie stwierdzili więk­
szych zaniedbań w sprawach 
bhp.

Wg opinii Związku Zawodo 
we go. Pracowników Handlu i 
Spółdzielczości znacznie wzro 
sły dostawy artykułów kon­
sumpcyjnych na rynek wiej­
ski. Niemniej w wielu woje­
wództwach konieczne jest 
przyspieszenie i zwiększenie 
dostaw niektórych artykułów 
spożywczych. Pracownicy rol­
ni, upominają się zwłaszcza < 
zwiększenie dostaw przetwo­
rów, z których można szybko 
przyrządzić posiłek.

Wiejski handel spółdzielczy 
pracuje na najwyższych o.bro 
tach. Sklepy czynne są do póź 
nych godzin wieczornych, a 
także w niedzielę. Równie in­
tensywnie pracuje aparat sku 
pu.

Bezpośrednia pomoc pra­
cowników i innych działów 
gospodarki w pracach żniw­
nych jest szczególnie potrzeb 
na w rejonach południowych 
i północnych, a więc tam, 
gdzie z uwagi na dużą wil-

27 rocznica
niepodległości Indii

^Dzisiaj Indie obchodzą uro­
czyście 27 rocznicę uzyskania 
niepodległości. W ciągu 27 lat, 
które upłynęły od tego czasu, 
rząd Indii dokonał wielu wy­
siłków, aby wydobyć kraj z 
zacofania, jakie pozostało w 
spadku po władzy kolonialnej.

Wielkim osiągnięciem Indii 
jest całkowite zlikwidowanie 
klęski głodu, która niegdyś po 
chłaniała miliony ofiar. Zro­
biono też znaczny krok na­
przód w dziedzinie rozwoju 
gospodarki. Produkcja ziarna 
wzrosła przeszło dwukrotnie. 
Osiągnięto znaczny postęp w 
dziedzinie rozwoju przemysłu 
— moc elektrowni indyjskich 
tylko w okresie 1951-1972 
zwiększyła się ośmiokrotnie, 
powstały nowoczesne elektrow 
nie atomowe, kombinaty stalo­
we i wielkie zakłady mecha­
niczne, zbudowano najwięk­
szą w Azji tamę w Bhakra, 
która nawadnia miliony hekta 
rów ziemi.

Polityka zagraniczna Indii 
zyskała powszechne uznanie na 
święcie. Od wielu lat Indie są 
jednym z przywódców ruchu 
państw niezaangażowanych. 
Utrzymują bliskie stosunki ze 
Związkiem Radzieckim i inny­
mi krajami socjalistycznymi.

Obecnie Indie przystępują do 
wielkiej kampanii przeciwko 
inflacji, która podobnie jak i 
w wielu innych krajach świata 
jest wynikiem m. in. zwyżki 
cen ropy naftowej, a także 
światowych cen zboża, które 
Indie zmuszone są importować.

PAP 
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gotność gleby nie zawsze moź 
na stosować sprzęt mechanicz 
ny. Jeszcze przed ostatnim za 
rządzeniem premiera ułatwia 
jącym organizowanie tej po­
mocy, zgłaszali ją pracownicy 
wielu zakładów. Postanowiono 
więc, by instancje związkowe 
pomogły w zorganizowaniu w 
zakładach różnych branż bry 
gad pracowników gotowych 
do ruszenia z pomocą na wieś. 
Zgodnie z postulatami rolni­
ków, w zakładach przemysłu 
maszynowego zorganizuje się 
na takich samych zasadach 
brygady mechaników, którzy 
mogliby szybko usunąć awarie 
maszyn rolniczych.

Pomoc społeczeństwa po­
trzebna jest zarówno gospo­
darstwom uspołecznionym, jak 
i indywidualnym, a zwłasz­
cza gospodarzom w podeszłym 
wieku. (PAP)

„Bieszczady 40u

Harcerski zlot zakończył 
pierwszy rok pożytecznej akcji ZHP

Zlotem harcerskim w Ustrzy 
kach Dolnych zakończył się 
wczoraj pierwszy rok operacji 
„Bieszczady 40’’. — kolejnej 
pięknej inicjatywy młodzieży 
ZHP z całej Polski.

W ciągu najbliższych 10 lat 
harcerskie chorągwie pomogą 
przy zagospodarowywaniu tu­
rystycznym Bieszczadów, zor­
ganizują 22 stałe bazy tury­
styczne wokół dużej i małej 
obwodnicy bieszczadzkiej, pra 
cować będą także na innych 
bieszczadzkich placach budów. 
W codziennej harcerskiej pra­
cy wychowawczej ZHP pozy­
skiwać ma zastępy młodych, 
którzy po zdobyciu wykształcę 
nia i zawodów podejmować bę 
dą stałą prace na terenie Biesz 
czadów, by tym sposobem na 
trwałe przyczyniać się do ich 
rozwoju.

Doświadczenia pierwszego 
roku operacji „Bieszczady 40” 
harcerska rada bieszczadzka i 
władze powiatu bieszczadzkie­
go wykorzystają do ustalenia 
programu przyszłorocznych i 
następnych działań.

Pierwszy rok operacji przy­
niósł konkretne wyniki. 5350 
harcerzy, rozlokowanych w 23 
stanicach w różnych rejonach 
Bieszczadów pracowało przy 
budowie urządzeń i wytycza­
niu nowo powołanego Biesz­
czadzkiego Parku Narodowe­
go, nowych dróg i wąskotoro­
wej kolejki leśnej, elektryfika

Dni prezentacji 
poznańskiej kultury

Dokończenie ze str. 1

już również Występować po­
znańskie teatry, które w 
dniach 7 i 8 września przedsta 
wią repertuar polski. W Ope­
rze wznowiona zostanie „Hal­
ka” Stanisława Moniuszki, w 
Teatrze Muzycznym „Na szkle 
malowane” Ernesta Brylla i 
Katarzyny Gaertner, w Tea­
trze Polskim „Kwiaty polskie” 
Juliana Tuwima, a w Teatrze 
Nowym „A jak królem, a jak 
katem będziesz” Tadeusza No­
waka. W Biurze Wystaw Ar­
tystycznych na Starym Rynku 
czynne będą w okresie doży­
nek wystawa fotograficzna 
„Wielkopolska” oraz poplene­
rowa wystawa malarska „Pej­
zaż Wielkopolski”.

Wraz z główną uroczystością 
i wielkim widowiskiem dożyn­
kowym na Stadionie im. 22 
Lipca, towarzyszące dożynkom 
imprezy kulturalne beda dobrą 
prezentacja poznańskiej kul­
tury. (bran)

19 bm. początek kongresu ekonomistów w Budapeszcie

Kontakty z myślą światową 
konieczne dla rozwoju własnej nauki

Wypowiedź prof. J. Pajestki
W najbliższy poniedziałek — 19 sierpnia, rozpoczynają 

się w Budapeszcie obrady IV Światowego Kongresu Mię­
dzynarodowego Towarzystwa Ekonomicznego. Po raz pierw 
szy miejscem spotkania tej rangi przedstawicieli nauk 
ekonomicznych z całego świata będzie kraj socjalistyczny. 
60-osobowej delegacji polskiej na kongres budapeszteński 
przewodniczy prezes Polskiego Towarzystwa Ekonomiczne- < 
go, zarazem członek komitetu programowego kongresu —• 
prof. Józef Pajestka. W rozmowie z dziennikarzem omówił 
on znaczenie i tematykę kongresu.
— W kongresie, w którym 

przewidziany jest udział oko­
ło 2 000 ekonomistów, ucze­
stniczy Liczna delegacja pol­
ska — powiedział prof. Pa­
jestka. Chcemy przez to osiąg 
nąć dwa cele.

Po pierwsze — umożliwić 

cji, budowie domów dla osad­
ników i pracach leśnych. 
Utworzono ekipy świadczące 
najbardziej potrzebne usługi 
dla miejscowej ludności — 
naprawy sprzętu radiotechnicz 
nego, krawieckie i in. Zorgani 
zowali harcerze bazy — hote­
liki turystyczne pod namiota­
mi, z których skorzystało po­
nad 3 000 turystów. Społeczną 
pracę uzupełniały zajęcia pod­
noszące harcerską sprawność.

PAP

Jak zahamować falę
czeków bez pokrycia?
Zaledwie dwa lata temu weszła we Francji w życie ustawa 

mająca na celu przeciwdziałanie zalewowi czekami bez po­
krycia, a już obecnie dyskutowany jest projekt nowej ustawy 
w tej sprawie, która zaczęłaby działać od stycznia 1976 r.
Ponowne podjęcie tego pro­

blemu uznano za konieczne, po 
nieważ ustawa z 1972 r. nie 
przyniosła oczekiwanych roz-

Czy „Midway“ przewozi 
broń jądrową?

W czerwcu br. grupa mary­
narzy z załogi amerykańskiego 
lotniskowca „Midway”, po wi­
zycie w jednym z portów ja­
pońskich, odmówiła powrotu 
na pokład. Oskarżony o de­
zercję marynarz Michael Ham 
mond oświadczył przed sądem, 
że jedną z przyczyn opuszcze­
nia lotniskowca przez część za 
łogi był fakt, iż okręt ten dos 
tarcza do Japonii broń nukle­
arną. Sędzia zarzucił wówczas 
Hammondowi, że ujawnia on 
tajemnicę wojskową Stanów 
Zjednoczonych i Japonii. Przed 
stawiciele dowództwa amery­
kańskiego w Japonii odmówili 
komentarzy na ten temat.

Rząd japoński niejednokrot 
nie podkreślał, że nie zamierza 
sprowadzać ani też przecho­
wywać czy produkować broni 
nuklearnej w Japonii. Zaprze 
czał również, jakoby amery­
kańskie okręty wojenne prze­
woziły tego rodzaju broń.

Zeznania marynarza z „Mid 
way” podważają wiarygodność 
tych oświadczeń. Relacja Ham 
monda wywołała wielkie za­
niepokojenie w Japonii. Par­
tie opozycyjne domagają się 
wyjaśnienia sprawy. (PAP) 

szerokiemu gronu naszych 
naukowców i działaczy prakty 
ki zapoznanie się ze współ­
czesnymi nurtami myśli i ba­
dań w krajach zachodnich, 
krajach tzw. „Trzeciego Swia 
ta” i w krajach socjalistycz­
nych. Kontakty z myślą świa 
tową są zawsze niezbędną, 
przesłanką rozwoju własnej 
nauki i badań.

Po drugie — wnieść nasz 
własny wkład do światowego 
doświadczenia ' dorobku na­
ukowego. Oceniamy, że wkład 
ten jest interesujący i cenny.

Temat zasadniczy tegoroczne 
go kongresu brzmi: „Ogólno­
światowa, regionalna i sektoro 
wa integracja gospodarcza”.

Samo pojęcie integracji we 
szło w sposób trwały do na­
szego codziennego /słowni­
ctwa. Niemała w tym zasługa 
teorii i praktyki międzynaro­
dowych stosunków ekono­
micznych. Zainteresowanie 
procesami integracji gospo­
darczej wynika z ich wagi 
dla światowej ekonomiki. Za 
awansowana bowiem integra­
cja powoduje szereg zmian 
n:e tyh-o w gospodarce kra­

wiązań, a problem — aczkol­
wiek pozornie marginesowy — 
stwarza niemałe trudności ad­
ministracyjne i gospodarcze. W 
latach 1965—1970 liczba ujaw­
nionych wypadków wystawia­
nia czeków bez pokrycia pod­
woiła się. W ciągu ostatnich 
trzech lat nastąpiło kolejne jej 
podwojenie, a w 1973 r. zano­
towano przeszło 1,5 min spraw 
z tego tytułu wymagających 
ingerencji wymiaru sprawied­
liwości. Najczęściej chodzi o 
niewielkie sumy, ale koszty 
postępowania w celu ściąg­
nięcia należności znacznie prze 
kraczają ich wartość. Dlatego 
też liczni kupcy odmawiają 
przyjmowania należności w po 
staci czeku, co wywołuje przy 
kre incydenty.

Jeszcze większe kłopoty ma 
wymiar sprawiedliwości. Sądy 
nie mog^ podołać zalewowi 
skarg, chociaż zajmuje się ni­
mi kilkuset funkcjonariuszy. 
W przepełnionych więzieniach 
francuskich, które po niedaw­
nej fali gwałtownych zamie­
szek znajdują się w przede­
dniu radykalnej reformy sy­
stemu penitencjarnego sporą 
część „pensjonariuszy” stano­
wią ludzie, którzy trafili tam 
właśnie za wystawianie czeków 
bez pokrycia.

Projekt nowej ustawy zmie­
rza do obciążenia banków — 
pod kontrolą banku Francji 
— obowiązkiem zapobiegania 
możliwości wystawienia czeku 
bez pokrycia. W tym celu każ­
dy bank zanim otworzy klien­
towi konto i wyda mu książecz 
kę czekową będz;e musiał 
sprawdzić, czy nie figuruje on 
w centralnym rejestrze niewy­
płacalnych dłużników. (PAP)

jów nią objętych, ale i w gos 
podarce „krajów trzecich . 
Ogólnie biorąc, procesy inte­
gracyjne są więc przejawem 
internacjonalizacji życia gos­
podarczego.

Racjonalnie realizowana in­
tegracja gospodarcza pozwala 
bardziej efektywnie wykorzy­
stywać istniejące zasoby na­
turalne i siły produkcyjne, u- 
możliwia rozwój produkcji na 
wielką skalę, obniża koszty 
wytwarzania, wpływa pobudza 
jąco na postęp techniczny i 
przyspiesza ogólny wzrost gos 
podarczy.

Wszystkie te problemy prze 
wijać się z pewnością będą 
podczas obrad światowego fo 
rum w Budapeszcie. Znajdzie 
się tam również miejsce dla 
takich zagadnień, jak m. in. 
społeczno-polityczne . i insty­
tucjonalne aspekty integracji, 
wpływ istnienia ugrupowań 
integracyjnych na handel 
światowy, a także rola plano­
wania oraz instrumentów ryn 
kowych w procesie integracji.

W sprawach integracji gos­
podarczej chcemy przede wszy 
stkim obok podkreślenia jej 
historycznych i systemowych 
uwarunkowań — położyć ak­
cent na pewne pryncypia 
współpracy ekonomicznej na­
rodów. (PAP)

Ataki, artylerii 
izraelskiej na Liban 
Agencja France Presse do­

nosi z Sajdy, że w nocy z wtor­
ku na środę artyleria izrael­
ska przez pięć godzin ostrzeli­
wała okolice wioski Nakura, w 
południowym Libanie.

Nieprzyjacielskie kanonierki 
otworzyły z morza ogień na 
obóz uchodźców palestyńskich 
w pobliżu Tyru. (PAP)

Problem cypryjski
Dokończenie ze str. 1 

wojskowe w związku z sy­
tuacją na Cyprze.

Rzecznik NATO oświadczył 
w Brukseli, że w czasie nad­
zwyczajnego posiedzenia Ra­
dy NATO, przedstawiciel Gre 
cji oficjalnie poinformował so 
juszników o decyzji wycofa­
nia się tego kraju ze struktu­
ry wojskowej Paktu Atlantyc 
kiego.

Jak informuje agencja 
Reutera, po zerwaniu rozmów 
genewskich w sprawie Cypru, 
minister spraw zagranicznych 
Grecji, Jeorjos Mawros o- 
świadczył, że Grecja nie uwa 
ża się odtąd za członka NATO.

„NATO nie istnieje dla Gre 
cji” stwierdził szef dyploma­
cji greckiej. Odpowiadając na 
pytanie korespondenta agen­
cji, czy Grecja wystąpi z 
Paktu Północnoatlantyckiego, 
Jeorjos Mawros oświadczył: 
„Mnie się wydaje, że to się 
już stało”.

*

Rada Bezpieczeństwa ze­
brała się ponownie wczoraj 
przed południem, aby omówić 
sytuację na Cyprze w związ­
ku z trwającymi tam walka­
mi. Po ponad dwu i półgodzin 
nej debacie Rada Bezpieczeń­
stwa odroczyła obrady bez po 
dania terminu następnego po 
siedzenia.

*

Sekretarz generalny ONZ, 
Kurt Waldheim przybył do 
Londynu, by przeprowadzić 
rozmowy w sprawie kryzysu 
na Cyprze z ministrem spraw 
zagr?nicznvch W. Brytanii, 
Jamesem Callaghanem.

PAP
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^elenograd — nowe miasto

W pobliżu Moskwy wyrasta nowe miasto - Zelenograd. Na zdjęciu: 17-piętrowe domy mieszkalne 
przy Centralnym Prospekcie. p

Przed trzydziestu laty

Gdy front docierał nad Wisłę
W ostatnich dniach lipca 

1944 roku, nawet ci 
Wielkopolanie, którzy 

mogą śledzić rozwój wydarzeń 
wojennych wyłącznie na pod­
stawie komunikatów Głównej 
Kwatery Hitlera, są przeświad 
czeni o tym, że to już tego la­
ta! Forpoczty radzieckiego na 
tarcia wyzwoleńczego, 20 lip­
ca odległe od Poznania pół ty 
siąca kilometrów, w ciągu za­
ledwie tygodnia zmniejszyły 
ów dystans o jedną trzecią. 
Wraz z niecierpliwym oczeki­
waniem Wielkopolan, narasta 
niepokój kolonizatorskiej lud­
ności niemieckiej osadzonej w 
tzw. Kraju Warty.

26 lipca wydawany w Poz­
naniu dziennik hitlerowski 
„Ostdeutscher Beobachter” za 
mieszczą komentarz do wyda­
rzeń wojennych, mający suge­
rować czytelnikom, iż postępy 
radzieckie są w gruncie rzeczy 
korzystne dla strony niemiec­
kiej.

kowych, wymeldowywania się, 
próśb o zwolnienie z pracy w 
Poznaniu „ze względu na stan
zdrowia”, „trudności 
zacyjne”.

Greiserowski szef 
dy daremnie oburza 
mach „Ostdeutscher 
ter” na tych, którzy:

aklimaty

propagan 
się na ła 
Beobach-

„Wróg całkowicie zdradził swe 
eele w rejonie walk pomiędzy Kar 
patami a Brześciem Litewskim. 
Jego poszczególne posunięcia ujaw 
niają zamiar zaatakowania bar­
dzo szerokim frontem (...) Unii 
Wisły”.

❖
Ta prognoza — choć stano­

wi wstęp do zapowiedzi rych­
łej kontrakcji niemieckiej — 
podsyca radość Polaków. Za­
razem budzi przerażenie Niem 
ców, którzy ściągnęli na zie­
mie Warthegau, by bezpośred 
nio korzystać z owoców pod­
boju i bezprawia. Jeszcze te­
goż dnia wybucha panika 
wśród kolonizatorów osiadłych 
we wschodnich rejonach War 
thegau (obejmującego obok 
Wielkopolski i Kujaw więk­
szość Łódzkiego). W Łodzi tłu 
my Niemców szturmują dwo­
rzec kolejowy. W Brzezinach, 
przemianowanych w „Loewen 
stadt” (miasto lwów), koloniza 
torskie „lwy” ładują się do os 
tatniego na wozy. Kiedy zaa­
larmowany namiestnik Hitle­
ra i szef NSDAP (partii hitle­
rowskiej) na Warthegau, Ar­
thur Greiser, dociera do Brze 
zin samolotem łącznikowym 
„Storch”, z miasteczka wyru­
sza już uciekinierska kolum­
na. Na próżno Greiser zapew­
nia, że „zgodnie z wolą fuehre 
ra bolszewicki najazd nie za­
graża terenom Warthegau”. 
Pomagają dopiero groźby i 
przemoc. To samo w Łodzi, 
gdzie namiestnik osobiście do 
wodzi akcja oczyszczania stacji 
kolejowej i konfiskatą bagaży. 
Szpicle gestaioo donoszą, że 
wśród zatrzymanych uciekinie 
rów mówi sie: „Greiser jest 
odważny, gdyż mieszka o 250 
kilometrów bardziej na za­
chód”. „Ani myślimy jak Grei 
ser nadstawiać nasze głowy”.

Lecz i dla Niemców osiedlo 
nych w Poznaniu, dystans 250 
kilometrów nie stanowi już 
gwarancji bezkarności za 
współudział w „budownictwie 
niemieckiego : wschodu”. Też 
zaczynają uciekać. Dworce za 
legają sterty bagażu. Mnożą się 
przypadki likwidacji kont ban

„Niegdyś, licząc na miód z mle­
kiem, zagnieździli się tutaj (...) 
lecz teraz nie wytrzymując wiatru 
ze wschodu, naraz wykazują na­
miętność studiowania rozkładu 
jazdy, nagle nie służy im tutejsze 
powietrze, włóczą się po dwor­
cach, wciąż mierzą odległości, oh 
ciążają kolej przesyłkami frach­
towymi jeszcze dzisiaj pod byle 
pozorem chcieliby wysłać forte­
pian do Tuebingen”.

Zapobieganiu ucieczce szczu 
rów z zagrożonego okrętu nie 
sprzyja to, że jednocześnie na 
czelne dowództwo niemieckie 
zarządza podjęcie prac forty­
fikacyjnych na obszarach mię 
dzyrzecza Wisły i Odry.

Początkowo Greiser próbuje 
spowodować opóźnienie wyko 
nawstwa tej decyzji na tere­
nie Warthegau, lecz tylko ścią 
ga na siebie gniew i niełaskę 
Hitlera. I ponieważ władze 
wojskowe domagają się pos­
piesznego dostarczenia 300 ty 
sięcznej rzeszy przymusowych

Heinz Guderian, uzyskał pełną ak 
ceptację Hitlera dla swych postu 
latów „wyskrobania” zewsząd po 
tencjalnych odwodów dla ugrupo 
wania zdolnego blokować linię 
Wisły oraz osłonić zaczepnie przed 
pole Warszawy i Prus Wschod­
nich. Teraz, kiedy są już widocz­
ne pierwsze efekty owego „wyskro 
bywania, dowództwo niemieckie, 
uznając za najpilniejsze zadanie 
utrzymanie przedpola Warszawy, 
tu koncentruje wszystkie swe od­
wody pancerne: wzdłuż szosy z 
Warszawy do Wyszkowa — 19 dy 
wizję pancerną; w rejonie Wysz­
kowa — 4 dywizję pancerną; pod 
Okuniewem — 5 dywizję pancer­
ną SS „Wiking” i 3 dywizję pan­
cerną SS „Totenkopf”. Pod Wo­
łomin kieruje też przybywającą 
właśnie z Włoch, wyładowywaną 
w Pruszkowie, kolejną dywizję
pancerną „Hermann

Jeszcze 27 lipca 
dzieckiej 2 armii

Goering”.

wojska ra- 
pancernej,

mającej torować drogę natar-
Dokończenie na str. 4

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

wykonawców fortyfikacji,
nolens volens podpisuje 30 lip 
ca zarządzenie, podane do pu 
blicznej wiadomości dnia nas­
tępnego:

„Wszyscy zdolni do pracy męż­
czyźni i kobiety niemieckiej oraz 
polskiej i jakiejkolwiek innej na­
rodowości od ukończenia 15 do u- 
kończenia 65 roku życia, osiadli na 
terenie Warthegau jak również tu 
przebywający, są w przyszłości zo 
b ^wiązani do przymusowych świad 
czeń dla celów obrony Rzeszy (...) 
Kto nie będzie wypełniał zaleceń 
wydanych na podstawie tego zarzą 
dzenia przez placówki urzędów 
pracy, zostanie ukarany wedle pra 
wa wojennego”.

Tak to — na razie bez wy­
jaśnienia, że chodzi o prace 
fortyfikacyjne — Wielkopola­
nie wkraczają w fazę jeszcze 
bardziej spotęgowanego wyzys 
ku „dla celów obrony Rzeszy” 

☆
Przesunięcie frontu wyzwo­

lenia po Siedlce, Mińsk Mazo 
wiecki, Otwock i niemal dwus 
tukilometrowy odcinek środko 
wego biegu Wisły, za którą są 
dopiero wywalczane trzy przy 
czółki mające stanowić odsko­
cznię do następnych operacji 
polskich — stanowi kres moż­
liwości natychmiastowego roz­
wijania sukcesów zapoczątko­
wanych już w końcu czerwca 
rozdarciem hitlerowskiego „ost 
frontu” na terenach Białoru­
si. Zwłaszcza, że hitlerowski 
przeciwnik, choć osłabiony do 
tychczasowymi klęskami, wciąż 
dysponuje znacznymi siłami. 
Może jeszcze, za cenę uszczup 
lenia sił na innych odcinkach 
frontu wschodniego i na in­
nych teatrach wojny z koa­
licją antyhitlerowską, odtwo­
rzyć doraźnie skuteczną osło­
nę najbardziej newralgicznego 
dla Trzeciej Rzeszy kierunku 
strategicznego, wiodącego przez 
Wnrv’wp i Poznań.

Już 22 lipca nowy szef sztabu 
generalnego sił lądowych, gen.

50 milionów ton rocznie

Ziemniaki — polska specjalność
Ceniąc sobie frytki, pyzy, 

placki, nie zawsze zda- 
jemy sobie sprawę, że 

właśnie od urodzaju ziemnia­
ków, podobnie jak od wydo­
bycia węgla zależą w poważ­
nym stopniu osiągnięcia na­
szej gospodarki. Ziemniak — 
najpopularniejsza po zbożach
roślina uprawna 
daje już zbiory 
min ton, a więc 
ogólnoświatowej

w Polsce — 
sięgające 50 
szóstą część 

produkcji.
Oznacza to, że z 18 proc, za­
siewów uzyskujemy 2,5-krot- 
nie więcej niż z uprawy zbóż, 
zajmujących połowę całego 
areału. Produkcja tego rzędu 
stawia nas na kluczowym (dru 
gim po ZSRR) miejscu w 
świecie w globalnej produkcji 
ziemniaków, a zdecydowanie
na 
na

pierwszym w przeliczeniu 
jednego mieszkańca.

DOBRE TEMPO 
WZROSTU PLONÓW

Z masy ziemniaków, ustę­
pującej tylko ilości wydoby­
wanego w naszym kraju wę­
gla, do bezpośredniego spoży­
cia, przerobu na krochmal,
płatki, ziemniaczane, 
itp., idzie zaledwie 
ście procent. Ponad

alkohol 
kilka na -

40 min
ton stanowi podstawową pa­
szę w żywieniu trzody. Uro­
dzaj ziemniaków, dla których 
nie ma- substytutu, decyduje 
bezpośrednio o ilości mięsa na 
rynku. Osiągnięcie już w ubie 
głym roku stanu pogłowia 
trzody wyższego, niż planowa 
no na koniec 5-latki, nie by­
łoby możliwe bez sukcesów w 
tej właśnie gałęzi produkcji 
roślinnej.

W ciągu 30 lat zdołaliśmy 
w porównaniu z pierwszym 
10-leciem — kiedy to zbiera­
liśmy 25 — 26 min ton — 
podwoić globalną produkcję, 
przy zmniejszonym o przeszło 
200 tys. ha areale upraw. W 
połowie lat sześćdziesiątych 
bez zwiększenia areału mie­
liśmy już plony w granicach

45 — 46 min ton. Rok 1970 
przyniósł po raz pierwszy 
przeciętne plony w wysokości 
184 q z ha, przy dalszym spad 
ku powierzchni upraw ziem­
niaków, które przeznaczono 
pod inne rośliny i zbiory glo­
balne, sięgające 50 min ton. 
Przy dalszym stopniowym o- 
graniczaniu powierzchni, jaką 
przeznaczają rolnicy pod uprą 
wę ziemniaków (do 2678 tys. 
ha w 1973 r.), plony nadal 
rosną. Tak dobrych przyro­
stów plonów nie notujemy ani 
przy uprawie buraków, ani 
zbóż czy innych masowo u- 
prawianych u nas roślin.

Rezultaty te są tym bardziej 
godne uwagi, że kraje o po­
dobnych warunkach glebowo- 
klimatycznych — NRD, RFN, 
CSRS, zachodnia część ZSRR 
— przeżywały w tym okresie 
stagnację, bądź nawet załama 
nie się produkcji ziemniaków, 
co skłoniło gospodarstwa rol­
ne do rozwijania hodowli w 
oparciu o inne rośliny, m. in. 
zboża pastewne, znacznie dróż 
sze w żywieniu.

Najróżniejsze szkodniki, w 
tym najbardziej dokuczliwa 
stonka ziemniaczana, są bez­
pośrednim winowajcą strat na 
plantacjach ziemniaczanych 
wielu krajów Europy. Ani

tylko od smaku, zawartości 
skrobi czy plenności odmian, 
ale i zdrowotności dostarcza­
nego materiału oraz odporno 
ści na trapiące rolnictwo pla­
gi-

Znaną plantatorom skłon­
ność ziemniaków do „wyra­
dzania się”, wywoływaną za­
każeniem wirusowym, udało 
się opanować. Wieloletnie pra 
ce hodowlane zespołu naukow 
ców Instytutu Hodowli i Akii 
matyzacji Roślin, kierowane­
go przez prof. Kazimierza Ro 

. guskiego, dały szereg no-
wych odmian, które wypro-
wadzone zostały w różnych 
rozsianych po kraju placów­
kach doświadczalnych Insty­
tutu. Ziemniaki te odporne są 
na większość groźnych chorób 
powodowanych przez najróż­
niejsze szczepy wirusów.

Hodowane latami w opar­
ciu o różne formy tej rośliny, 
m. in. dzikie ziemniaki pocho 
dzące z Ameryki Południowej, 
polskie odmiany zarówno kon 
sumpcyjne, jak i przemysło­
we wolne od'wirusów, dają 
plony, sięgające od 320 — 350 
ą z ha. Dzięki odpowiednio
zor g an izo wanemu 
państwowych 
reprodukcyjnych,

zapleczu 
gospodarstw 

umożliwia-

stonka, ani wirusy nie omi­
jają i naszych pól. Metody 
przeciwdziałania, kordon fo-
tosanitarny wysoka zdro-
wotność sadzeniaków umożli­
wiają jednak wydatnie ogra­
niczenie szkód.

SPRAWA TECHNIKI 
I UMIEJĘTNOŚCI

Utrzymanie eksportu sadze­
niaków i ziemniaków konsum 
pcyjnych^ do kilkudziesięciu
krajów 
dukcji, 
pleczu 
mian

świata stawia tak pro 
jak i naukowemu za- 
hodowli naszych od- 
ziemniaka szczególnie

wysokie wymagania. Zaspoko 
jenie krajowych potrzeb i
powodzenie eksportowych
transakcji zależą bowiem nie

jących plantatorom co 2 — 3 
lata systematyczną wymianę 
materiału do sadzenia, uzys­
kuje się dobre plony nawet 
na słabszych glebach, jakie 
przeznacza się zwykle pod tę 
roślinę. sUj i

Najwyższe w swiecie prze­
ciętne plony ziemniaków, się 
gające 370 q z ha, mają Ho­
lendrzy. Niewiele mniej zbie­
ra się w Danii, w Belgii. Mi­
mo osiągnięć, pułap możliwo­
ści produkcyjnych ziemniaka 
w Polsce jest jeszcze daleki. 
Perspektywy rozwoju hodowli 
trzody i eksportu rolno-spo­
żywczego zależą od tego, jak 
szybko nauczymy się w uprą 
wie ziemniaka uzyskiwać re* 
zultaty — jeszcze lepsze.

ANDRZEJ JARUZELSKI

Od tego wymieniania 
przez Telewizję z la­
da jakiej okazji lita­

nii wszystkich świętych, moż 
na czkawki dostać. Niech 
no tylko w grę wchodzi 
program 15—20 minutowy, 
a już snuje się przed nami 
tasiemiec z imionami i naz­
wiskami nie tylko reżysera, 
scenarzysty i wykonawców 
— co uważam za naturalne 
— lecz również zmuszeni 
jesteśmy poznać miana ka­
merzystów, oświetlaczy, in­
żyniera wozu, asystentów, 
pomocników, asystentów po

Ale jeśli tak, to gdzie tu 
konsekwencja? Dlaczego po 
mija się w publikacjach 
książkowych nazwiska ma­
szynistek, przygotowują­
cych teksty, skoro wymie­
nia się nazwiska korekto- 
rek? Dlaczego informuje

rektorka tegoż wydawnictwa 
i gdzie ono nabywa papier. 
Jeśli do rąk czytelnika tra­
fia pozycja, przedstawiają­
ca się estetycznie i staran­
nie — to sławi on oficynę 
wydawniczą, która intere­
sujący tom dostarczyła do

się, skąd otrzymano papier księgarń. A jeśli rzecz bę-

mocników 
asystentów.

Komu to 
szkoda na

pomocników

potrzebne? Nie 
długachną wy-

mieniankę minut, które mo 
glyby służyć poszerzeniu

na druk, a pomija dostaw­
cę płótna na oprawę? Dla­
czego w Telewizji rezygnu­
je się z informacji, kto na­
dał piękny kształt fryzurom 
spikerek, albo na jakiej mar 
ki taśmie filmowej utrwa­
lono ten czy ów program?

Mania wymienianek pa­
noszy się i rozszerza. Ser­
wowane są naprawdę trze­
ciorzędne dane, a jednocześ

dzie sknocona, to ma się 
pretensje — i chyba słusz­
nie — do wydawcy, a nie 
do — najskrupulatniej na­
wet wymienionych na kar­
tach książki — redaktorów 
technicznych, korektorów, 
producentów papieru oraz 
drukarni.

Dawanie ludziom satys­
fakcji podkreślanie zasług, 
wkładu pracy, jak również

samego programu? 
na podobną modłę 
nował na przykład 
skie Mistrzostwa

Gdyby 
relacjo- 
piłkar- 
Swiata

Nie zawsze na linii

Jan Ciszewski, wypadałoby 
mu uzupełniać komentarze 
informacjami o wytwór­
niach zaopatrujących na­
szych futbolistów w spo­
denki, obuwie, skarpety i 
tym podobne.

Bezsporny prym w wy- 
mieniankach dzierżą Tele­
wizja oraz wydawnictwa, 
przy czym trudno zgadnąć, 
jaki cel przyświeca poda­
waniu owych rejestrów 
nazw i nazwisk. Może to 
rodzaj asekuracji? Na przy 
kład jeśli jakaś książka pre­
zentuje się nieszczególnie, 
bo wydrukowano ją na kiep 
skim papierze z fabryki 
IKS — to wydawca czuje 
się rozgrzeszony, wymie­
niwszy na stosownej stro­
nie jej brzmienie. A może 
chodzi o dostarczenie satys­
fakcji: w Telewizji — po­
mocnikom asystentów, w
unjdawntctwach korek-
torom, załogom zakładów 
napierniczych, zakładów po 
ligraficznych, zakładów in­
troligatorskich, itp.

WYMIENIANKA
nie nie sposób się doszukać 
w udanym budynku, na 
ciekawie prezentującym się 
moście — ba, na poniektó­
rym pomniku! — tabliczek 
z nazwiskami projektantów 
i wykonawców. Może to 
zresztą i dobrze, bo wy­
obraźmy sobie co by to by­
ło, gdyby na przykład — 
idąc w ślady Telewizji i wy 
dawców — usiłować w po- 
zrtańskim „Polonezie” po­
mieścić rejestr Wszystkich 
Wielkich Współdziałających. 
Nie wiem, czy jednej ścia­
ny hotelowego gmachu by 
starczyło!

Cenię wysiłek zespołów 
realizatorskich TV, podob­
nie jak wysoce poważam 
trud zespołów edytorskich. 
Ale naprawdę mnie nie ob­
chodzi, jak się nazywa redak 
tor techniczny wydawnictwa 
ZET, jak ma na imię ko-

obligowanie ich do starań 
poprzez podawanie do pu­
blicznej wiadomości imion 
i nazwisk — jest uzasadnio­
ne i celowe. Lecz również 
na tym polu potrzeba 
umiaru. Przyjęło się na 
przykład, że lekarze noszą 
na swoich białych płasz­
czach mini-tabliczkę, przed 
stawiającą ich pacjentom. W 
okienkach pocztowych, ka­
sach PKP, PKS, PKO, w 
urzędach — widnieją naz­
wiska osób tam zatrudnio­
nych. W gastronomii utar­
ła się praktyka podawania 
kto jest kierownikiem loka­
lu a kto kuchmistrzem, a w 
każdej prywatnej taksówce 
można dostrzec wizytówkę 
właściciela. Ma to sens i 
czemuś służy.

No to teraz pozwólcie, 
przedstawię wam, jak

że
te

sprawy traktuje bardzo sza-

ćowne dzieło: „Mała Ency­
klopedia Powszechna” Pań­
stwowego Wydawnictwa Na 
ukowego.' W wydaniu z ro­
ku 1969 można było prze­
czytać kto zaprojektował 
obwolutę okładkę i kartę 
tytułową; że papier wypro­
dukowały częstochowskie za 
kłady, wkładki rotograwiu­
rowe wydrukowano na pa­
pierze z fabryki w Klu­
czach, mapy natomiast na 
papierze z fabryki w Jezior­
nie; skład, klisze, druk oraz 
oprawę wykonano w Domu 
Słowa Polskiego, wkładki 
wielobarwne w Państwowej 
Wytwórni Papierów War­
tościowych, zaś mapy w 
Państioowym Przedsiębior­
stwie Wydawnictw Karto­
graficznych. Na stronie pią­
tej MEP informowała pod 
czyim kierunkiem odbyło 
się jej opracowanie redak­
cyjne (Czesław Sojecki z ze­
społem); kto reprezentował 
sekretariat, kto redakcję 
ilustracji, kto — redakcje 
techniczną, a kto — zespół 
korektorski (tu 8 nazwisk). 
Na stronie 6 widniał re­
jestr zdjęć autorów.

Encyklopedia — nie ele­
mentarz, jest swego rodza­
ju dziełem fundamentalnym, 
przeto zrozumiałe, iż rolno 
tu od nazw i nazwisk. Pa, 
ale to samo Państwowe Wy 
dawnictwo Naukowe dostar 
czyło w bieżącum roku no­
wą „Mała Encyklopedię Po­
wszechną”. Lepiej opraco­
waną. bogaciej ilustrowaną, 
barwniejszą, zasobniejsza w 
hasła. I zasobniejszą w wy- 
mieniankę...

Wiem teraz, jak wejść do 
historii: poprzez stronice 
encyklopedii. Na początek 
może nie w części hasłowej, 
lecz z pomocą usianej naz­
wiskami strony czwartej...

WIESŁAW PORZYCKI
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Przed nowym rokiem szkolnym

Nie tylko kreda i tablica
Kreda i tablica, już nie wystarcza. Coraz więcej szkół się­

ga po nowoczesne środki dydaktyczne ułatwiające naukę 
młodzieży. Dlatego też wiele cennych urządzeń i pomocy 
naukowych przygotowano dla uczniów na nowy rok szkol­
ny; wzbogacą one wyposażenie pracowni i sal ćwiczeń.
Nie trzeba rekomendować 

walorów dydaktyczno-wycho­
wawczych filmu. Będzie on 
znajdował coraz szersze zas7 
tasowanie podczas lekcji. Za­
warte w tej sprawie porozu­
mienie między resortami oś­
wiaty oraz kultury zapowiada 
wzbogacenie tematyczne i 
zwiększenie produkcji filmów 
dla potrzeb nauczania. W nad 
chodzącym roku szkolnym wie 
le szkół (w stolicy, w woj. war 
szawskim i olsztyńskim) otrzy 
ma importowaną aparaturę fil 
mową super 8 mm, która jest 
szczególnie przydatna do tegc 
celu, wraz z odpowiednimi fil 
mami. Obejmować one będą 
wybrane tematy z zakresu mą 
tematyki, fizyki, chemii. Do­
świadczenia szkół będą śledzo 
ne i analizowane, co ma posłu 
żyć upowszechnieniu tych mc 
tad prowadzenia zajęć lekcyj­
nych.

Z innych nowoczesnych urzą 
dzeń technicznych przygotowy 
wanych na nowy rok szkolny 
wymienić należy laboratoria 
do nauki języlków obcych. Za 
kłady Radiowe im. Kasprza­
ka mają dostarczyć szkołom 
100 takich laboratoriów.

Wiele cennych pomocy nau 
kowych przygotował dla szkół 
podstawowych, zawodowych i 
liceów ogólnokształcących prze 
mysł krajowy. Dużym ułatwię

- Kwadrat energii podzielo­
ny przez opór daje nam prąd 
elektryczny — jeśli mamy szczę 

ście.

niem w prowadzeniu wykła­
dów są rzutniki pisma zastę­
pujące tradycyjną tablicę. 
Zjednoczenie Przemysłu Porno 
cy Naukowych dostarczy w br. 
10 000 sztuk tęgo rodzaju urzą 
dzeń. Większość z nich trafi 
w ręce nauczycieli. Pierwszeń 
stwo zakupu mają szkoły gmin 
ne. Są one przysłowiowym ocz 
kiem w głowie władz oświa­
towych. Otrzymują nowoczes­
ne wyposażenie pracowni i ga 
binetów. Każda otwierana we 
wrześniu br. szkoła gminna 
dostała dodatkowo z resortu

Gdy front docierał nad Wisłę
Dokończenie ze str. 3

ciu 1 Frontu Białoruskiego ku 
Pradze, przełamują .skutecznie 
linię oporu hitlerowców na po 
łudnie od Stoczka i Garwoli­
na i w ciągu jednej doby prze 
bijają się o 50 kilometrów po 
Cegłów, Kołbiel i otwockie 
przedpole Pragi. Ale już następ 
nego dnia natrafiają na prze­
ciwdziałanie znacznych sił nie 
mieckich. Tylko 3 korpus prze 
lamuje się pierwszym ciosem 
i angażując całość swych sił 
osiąga Mińsk Mazowiecki, zaś 
30 lipca — kiedy dwa pozos­
tałe korpusy armii wywalczają 
nieznaczny postęp w kierun­
ku Pragi /— pogłębia swe wła 
manie po Tłuszcz i Radzymin. 
Jednak z godziny na godzinę 
nasila się przeciwdziałanie prze 
ciwnika, coraz wyraźniejsza 
staje się jego przewaga liczeb 
na. Rano 31 lipca dowódca 1 
Frontu Białoruskiego marsza­
łek Konstanty Rokossowski ak 
ceptuje decyzję dowództwa 2 
armii o przejściu do obrony 
związków pancernych, rozciąg 
niętych na froncie 60 kilome­
trów. Dosłownie w ostatniej 
chwili.

O świcie 1 sierpnia hitlerowcy 
przejdą do kontrataku, inicjując 
jedną z największych bitew 
pancernych na ziemiach polskich. 
Najbardziej dramatyczny okaże się 
3 sierpnia, kiedy niemal uda się 
im „zawiązać” wyciągnięty po 
Radzymin rękaw 3 korpusu pan­
cernego. 2 armia pancerna wytrwa 
do czasu nadejścia jednostek pie­
choty, ale spośród początkowo po 
nad 400 czołgów i dział samobież- 

oświaty, 300 tys. zł na zakup 
pomocy naukowych.

Wśród przygotowanych no­
wości przez przemysł krajowy 
wymienić można zestaw do 
nauczania mechaniki dla szkół 
podstawowych, aparaturę in- 
duktofoniczną do przewodze­
nia bezprzewodowego, zestaw 
elektroniczny układów lamp i 
inne. W składnicach centrali 
handlowej zgromadzono róż­
nego rodzaju pomocy nauko­
wych i urządzeń wartości po­
nad 200 min zł. Oczekują one 
na zakupy szkół.

Wkrótce otwarta zostanie w 
Warszawie wzorcownia szkol­
nych pomocy naukowych, któ 
ra służyć będzie prezentacji no 
wości z tej dziedziny. (PAP)

nych — straci aż 285, w tym po­
nad setkę bezpowrotnie. Konty­
nuowanie natarcia ku Pradze bę­
dzie niemożliwe...

Tymczasem właśnie po po­
łudniu 31 lipca — kiedy 2 ar­
mia pancerna zmuszona jest 
już gotować się do obrony — 
w naczelnym dowództwie AK 
zapada decyzja o rozpoczęciu 
1 sierpnia o godzinie 17 pow­
stania w Warszawie. Decyzja 
determinowana spekulacjami 
politycznymi wymierzonymi 
przeciwko polskiej lewicy i ra 
dzieckim wyzwolicielom, pod­
jęta bez koordynacji planów 
z radzieckim dowództwem i w 
tajemnicy przed nim...

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Morza sięgają coraz wyżej
rr ysokość wszelkich tworów lądowych jest tradycyjnie określa- 
’’ na w stosunku do poziomu morza, jako wielkości stałej. Tym­

czasem... już dość dawno zaobserwowano, że w bieżącym stuleciu- 
poziom wód oceanicznych wyraźnie podnosi się. Hydrolodzy z In­
stytutu Problemów Wodnych Akademii Nauk ZSRR po zanalizowaniu 
danych dostarczonych przez 126 stacji obserwacyjnych sporządzili 
interesującą mapę wahań poziomu oceanów w ciągu ostatnich kil­
kudziesięciu lat. Wynika z niej, że w okresie 1900—1964 poziom wody 
w Oceanie Indyjskim podwyższył się o 4 cm, Spokojnym o 6 cm, 
w Atlantyku o 12,5 cm, a w Oceanie Lodowatym Północnym — aż 
o 17 cm. Wzrost objętości wód w oceanach następował nierówno­
miernie — największy przyrost nastąpił w latach od 1936 do 1948, 
kiedj’ to poziom wody podnosił się rocznie o 5 mm, czyli trzykrot­
nie szybciej niż przeciętnię w całym badanym okresie.

Dokładność tych danych nie budzi żadnych zastrzeżeń. Obecny 
stan wiedzy na temat kształtowania się zjawisk wodnych w skali 
całego glohu nie pozwala jednak wnioskować na ich podstawie, czy 
jesteśmy świadkami wahań krótkookresowych, czy też nieuniknio­
nego zjawiska wywołanego ociepleniem ziemskiego klimatu. (PAP)

Dzieliło ich 60 km

Spotkanie z matką 
po 31 latach

Po 31 latach rozstania Jó­
zef Podgórny — dziś mieszka 
nieć Zielonej Góry — zdołał 
odnaleźć swą matkę, z którą 
rozdzieliły go losy wojenne. 
Dopiero teraz za pośredni­
ctwem Polskiego Czerwonego 
Krzyża udało mu się ustalić 
miejsce jej zamieszkania. O- 
kazało się, że syna i matkę 
przez wiele lat dzielił dystans 
zaledwie 60 km; 84-letnia 
matka wraz z jedną z sióstr 
J. Podgórnego mieszka w 
Wymiarkach pow. Żagań w 
województwie zielonogórskim, 
gdzie osiedliły się po wojnie.

J. Podgórny rozstał się w 
latach wojny z rodziną, gdy 
w Sielcach nad Oką wstąpił 
do I Dywizji Piechoty im. Ta 
deusza Kościuszki. (PAP)

Ulepszone sllnfd 
do „Bizonów-Snper“
Andrychowska wytwórnia 

silników wysokoprężnych „Ar 
doria” — to jeden z dwóch 
krajowych producentów pol­
skich licencyjnych „Leylan- 
dów”, mających duże zastoso­
wanie w komunikacji, tabo­
rze specjalistycznym, maszy­
nach drogowych i rolnictwie. 
Silniki z Andrychowa dosko­
nale spisują się m. in. w ma­
szynach rolniczych, w tym 
przede wszystkim kombaj­
nach zbożowych typu „Vistu- 
la” oraz „Bizon”.

Mając na uwadze zwiększo 
ne wymogi rolnictwa, „Ando- 
ria” rozpoczęła ostatnio pro­
dukcję serii ulepszonych sil­
ników wysokoprężnych dla 
kombajnów „Bizon-super”. 
Nowe silniki będą miały ,zwię 
kszoną moc,

PAP

Sportowcy-inwalidzi z kraju i z zagranicy
startować będą w Poznaniu

trzydniowe VI Ogól
W sobotę. 17 bm. rozpoczna się w Poznaniu Sporto-

nopolskie Igrzyska Spółdzielczości Inwalidów - - sportowców 
wego „Start”. Weźmie w nich udział ponad 500 spo^czaej 
przedstawicieli międzyspółdzielnianych Ognisk graniczne z
Inwalidów „Start” z 17 województw oraz ekip -óaHi i Szwe- 

Jugosławii. Szwajcarii 1 
działacze sportu inwalidów z * ’Austrii. CSRS. Finlandii. Francji, 

cji. Obserwatorami Igrzysk będą i
Rumunii i Węgier.
Ogólnopolskie Igrzyska Spół­

dzielczości Inwalidów maja już 
swoją 11-letnia tradycję. W 1963 
roku po raz pierwszy (wówczas 
jeszcze pod nazwa festynu) odby­
ły się także w Wielkopolsce — 
w Sierakowie. Przyznanie po raz 
wtóry Poznaniowi organizacji tej 
wielkiej imprezy jest dowodem 
uznania za dotychczasowa dzia­
łalność w zakresie wychowania 
fizycznego, sportu i turystyki.

Na igrzyska oraz na sympozjum 
naukowe nt. ..Wychowanie flzycz 
ne. sport i turystyka w rehabili­
tacji inwalidów” które odbędzie 
się także w grodzie Przemysława 
w dniach 17—18 bm. swój przyjazd 
'opowiedziało wielu wybitnych 
znawców problematyki fizycznej

Wytnij i zachowaj

Jesienny plan spotkań 
piłkarzy Lecha

Sympatycy piłkarzy Lecha 
z niecierpliwością oczekują 
rozpoczęcia nowego sezonu 
I ligi. Jaka formę zaprezentu­
ją zawodnicy przekonamy sie 
już w tych dniach. Natomiast 
dzisiaj przekazujemy czytelni­
kom pełen plan spotkań Le­
cha w jesiennej rundzie roz­
grywek:

18 Vin — GKS Tychy — 
Lech,

21. VIII — Lech — ROW 
Rybnik.

25. Vin — Śląsk — Lech,
10. IX — Lech — Arka,
15. IX — Ruch — Lech,
22. IX — Lech — Gwardia,
29. IX — Polonia — Lech,
13. X — Lech — ŁKS,
16. X — Stal — Lech,
20. X — Lech — Wisła,
30. X — Zagłębie — Lech,
10. XI — Górnik — Lech, 
17. XI — Lech — Legia, 
29. XI — Pogoń — Lech,
1. XII — Lech — Szombier­

ki.

Pięściarze Olimpii przodują 
w ogólnopolskim turnieju „Fair-play"

Przed wznowieniem jesiennej rundy walk o mistrzostwo I i II 
ligi bokserskiej dotarła do nas wiadomość o rozstrzygnięciu 
konkursu „Fair-play”. w którym po każdym spotkaniu pięściar­
skim specjalna komisja Polskiego Związku Bokserskiego ocenia 
zachowanie zawodników, trenerów, kierownictwa drużyn, orga­
nizację zawodów, sportową reakcję publiczności oraz gościnność 
gospodarzy.

rehabilitacji inwalidów z
dentem ISOD (Międzynarodowe 
Organizacji Sportowej ^^Udów) 
_  Ludwigiem Guttmanem na -
leŚame igrzyska
stępujących dyscyplinach: lekkiej 
atletyce, pływaniu, bodrios.ent 
ciężarów, łucznictwie i micesiat­
kowej. Obiektami zmagań spórtnw 
ców-inwalidów będą: stadion 
getyka przy ul Revmonta. sala 
„Arena” w narku Kasprowicza, 
tory łucznicze Surmy W parku 
Kasprowicza, pływalnia PO.-Ti 
w parku Kasprowicza, hala spor­
towa Olimnii nrzy ul. Promiems- 
tej oraz sala gimnastvczna Ze-no- 
łu Szkół Rolniczych przy ul. Go- 
lecińsktej. (ad)

Trudno twierdzić, aby był 
to rozkład meczów najszezęśliw 
szy dla kolejarzy. Spotkania z 
pierwsza trójka tabeli ligowej 
1973/74 Lech rozegra ną wy­
jeździć. L"czn'e 8 me^^ó"” na 
15 kolejarze grać będą poza 
Poznaniem.

♦
Na stadionie Grunwaldu przy 

ul. Promienistej odbył się wczo­
raj bez udziału publiczności spar- 
ringowy mecz piłkarzy Lecha z Za 
wiszą Bydgoszcz. Spotkanie* roze­
grano w trzech tercjach, po 30 mi 
nut każda. Wygrali kolejarze 4:3 
w tercjach 0:1. 2:2 i 2:0. Bramki 
dla Lecha zdobyli: Jakóbczak i 
Olszyna po 2. dla Zawiszy: Bn- 
niek. Całus i Bekczyński. W n 
tercji goście prowadzili już 3:1. 
Mimo że spotkanie miało .charak­
ter wybitnie sparringowy. szyb­
cy, w nieskomplikowany sposób 
grający bydgoszczanie obnażyli 
wiele braków kolejarskiej jede­
nastki. Niepokoiło przede wszyst­
kim dość łatwe przedostawanie 
się napastników Zawiszy pod bram 
ke Lecha oraz niewykorzystywa­
nie wielu ‘dogodnych sytuacji 
strzeleckich, (ad)

GERARD GÓRNICKI

Raptem uderzył w niego rozrywający czaszkę strzał. Zerwał' s'ę 
na równe nogi. Miał tuż przed sobq twarz Zygfryda. Dotknął czo- I

■Ta, palcami szukał krwi, zdziwiony, że żyje. Niemiec trzymał w dło­
ni rewolwer, opuszczony lufą do podłogi. ।

— Co? Co się stało? — wyszeptał Bolek, utkwiwszy wzrok w zie- . 
lanych oczach Zygfryda. '

— tyle, nic takiego... Gdzie byłeś?
— Nie pamiętam.
— Gdzie jest Lapis?
— Nie wiem.
— Wiesz. |
— Nie wiem.
— Powiesz.
Prawy sierpowy rzucił Bolka na podłogę. Poczuł, jak pot czy krew | 

zalała mu oczy. W głąb czaszki wdarł się ból. Nie był ranny. Zno­
wu dziwna chwila, zimny powiew śmierci.

— Wiesz o nim wszystko, jesteś jego małym adiutantem — po- | 
wiedział Zygfryd po namyśle, spokojnym tonem. — Wiesz, że żyje 
i co zamierza ze sobą zrobić.

Bolek podniósł się i siadł na łóżku ze zwieszoną głową. Zerknął ' 
w okno, kota nie było na parapecie. W doniczce kwitła czerwona 
pelargonia. Zygfryd patrzył martwo w twarz chłopca. Pokiwał gło- । 
wq, rozejrzał się po izbie, szukał czegoś. Bolek naprężył się do 
skoku. Ale Niemiec cofnął się do drzwi i jedną ręką gmerał w sza­
fie. Nagle uśmiech rozjaśnił mu twarz. Wyjął sznur. Zrobił pętlę i | 
zarzucił ją Bolkowi na szyję.

— Idziemy.
Chłopiec biernie dał się wyprowadzić z izby. Dopiero w progu I 

domu zaparł się obiema nogami, szarpnął sznur. Chwycił się jed- ] 
nq ręką za futrynę, drugą ciągnął sznur do siebie.

— To jest mój dom, nie rus^ę się stąd.
Upadł. Sznur na gardle wyciskał łzy, dławił oddech. Żwir pod- ' 

wórza wdzierał się w plecy. Charczał. Nie potrafił już myśleć. Zyg­
fryd stał nad nim, ogarnięty nagłą bezradnością, syczał tylko: ।

— Powieszę cię na drzwiach twojego domu. Powiedz tylko, gdzie 
jest Laois? - wbrew tej groźbie, rozluźnił chłopcu sznur na szyi. — 
Wstawaj. I

Bolek leżał na ziemi. Przeczuł klęskę swojej misji dotarcia do po­
rucznika, zrozumiał bezsens onoru. Wstał i powoli ruszył przed 
Niemcem, jak pies na smyczy. Oczy miał suche, powtarzała się I

ciężka droga na łąkę nad jezioro. Nie widział miasta, jakby ode­
szło w zupełną, daleką ciszę.

W areszcie, Zygfryd, nie spiesząc się, wykładał mu swoją kon­
cepcję.

— Pojmujesz teraz całą waszą sytuację? Przegracie za parę dni 
wojnę, będziecie na naszej łasce, w naszych rękach. Żadna siła 
nie pomoże wam więcej, a Lapisowi pozostało tylko samobójstwo.

Po chwili:
— Chyba, że złoży przysięgę, że nie będzie już nigdy przeciwko 

nam walczyć.
Zygfryd mówił znowu gwałtownie, tylko jego twarz wyrażała o- 

panowanie. Bolek przypadł wargami do wiadra i pil wodę. Czuł 
jak ciężko biło mu serce. Myślami był poza murami aresztu i jakby 
patrzył się na siebie z zewnątrz, kontrolował każdy swój gest, każ­
de słowo. Najczęściej milczał. Bał się i czekał tylko na głos Niem­
ca, wiedział, że stoi przed nim sam Zygfryd.

— Lapis? Nie widziałem go... — padały wolno zmęczone słowa.
— Jak to, nie widziałeś — pieklił się Niemiec.
Bolek zaprzeczył głową, jakby się bał, że gdy wymówi raz je­

szcze to nazwisko, to porucznik zjawi się w drzwiach.
— Gdzie on jest? Ty wiesz, gdzie on jest. Żyje i jest tu, w mie­

ście,
Bolek wzruszył ramionami.
— Jeżeli żyje, to jest tu, w mieście. Nie był ranny nawet... Albo 

został już zabity... — dorzucił po chwili namysłu.
Chłopiec skurczył się na pryczy, jakby się wstydził swego istnie­

nia, ale oczy miał szeroko rozwarte, patrzył w podłogę i myślał, że 
jeśli przeżyje to wszystko i doczeka się tej wieści, że Lapis żyje 
będzie to dla niego dobra wieść. Szepnął:

— Ja miałem być zabity... Ja też....
Zygfryd stał z opuszczonym ku ziemi pejczem. Błyskał zębami w 

uśmiechu. Niesamowite wrażenie sprawił na Bolku ten uśmiech, 
pozbawiony litości.

— Wstań! — krzyknął.
Bolek wstał posłusznie. Ale zaraz padł na ziemię pod uderze­

niami.
— Wstań!
Bolek wstał. Na twarzy miał krew.
— Czemu się wygłupiasz?
Zygfryd podszedł do drzwi i pchnął je silnie.
— Uciekaj.
Bolek stal w miejscu.
— Uciekaj. I nie pokazuj się tu bez Lapisa. Rozumiesz? - ma­

chnął w powietrzu pejczem.
Bolek gnał ulicami miasteczka, w stronę jeziora. Potem skręcił 

w prawo i okrężnymi drogami dotarł do stogu siana, w którym nie 
zastał już Lapisa. Stał w zupełnej ciemności. W odległym domu 
zgasło światło.

Pomyślał:

Słowa uznania należa się dzia­
łaczom C-wardyjskiego Klubu Spor 
towego Olimpia, którego zespół 
prowadzi w drugiej grupie I ligi, 
wyprzedzając zdecydowanie Tu­
rów Zgorzelec, Legię Warszawa, 
Carbo Gliwice. BBTS Bielsko Bia 
la i Wybrzeże Gdańsk. Nie można 
niestety tylu słów pochwały po­
wiedzieć o drugim pięściarskim 
zespole Wielkopolski. Zagłębie Ko 
nin uplasowało się w środku ta­
beli swej grupy, zgromadziwszy 
86 punktów na 100 możliwych 
(Olimpia uzyskała 98,2 punkty).

Znamy dokładnie „rozkład jaz­
dy” pięściarskiej ekstraklasy. 
Olimpia Poznań podejmować bę­
dzie u siebie: 1 września Legię 
Warszawa. 27 października Wybrze 
’e Gdańsk. 21 listopada BBTS 
Bielsko-Biała. 29 września pozna­
niacy gościć będą w Zgorzelcu, 
gdzie zmierza się z tamtejszym 
Turowem, 11 listopada wyjada do 
Gliwic na spotkanie z Carbo.

Konińskie Zagłębie 1 września 
zmierzy się w Świdniku z Avią, 
22 września z Gwardia Warszawa 
w Koninie. 13 października ze Sta 
lą w Stalowej Woli 3 listopada 
w Tychach z GKS-em.

Równocześnie z rozgrywkami 
ekstraklasy rozrgrywame będą 
spotkania rundy jesiennej II li- 
gl. w których uczestniczyć będą 
iwa zespoły naszego okręgu So­
kół Piła i Prosną Kalisz. 29 wrześ 
nia Prosną zmierzy się z Górni-

Towarzyskie mecze 
l-ligowców

— 27 — I — 28 — Cdn

Stal Mielec zwyciężyła węgierski 
I-ligowy zespół Miskolc 4:1 (4:0). 
Bramki dla Stali uzyskali: Domar 
ski. Lato. Wiącek i 1 samobójcza 
a dla zespołu węgierskiego — Hor- 
vath.

Był to ostatni z kontrolnych me 
ozów mieleckiej jedenastki, trakto­
wany jako sprawdzian przed roz­
grywkami ligowymi bataliami. 
Mielczanie zaprezentowali dobre 
przygotowanie, zwłaszcza dyna­
miczną grę w ataku.

*
Na zakończenie swego pobytu w 

ZSRR piłkarze ROW Rybnik roze­
grali towarzyskie spotkanie w 
miejscoowści Żdanow z zespołem 
T okomotiw. Wygrali ^Polacy 2:1 
'1:0). Bramki zdobyli: dla ROW — 
Taświn i Gach, a dla pokonanych 
— Szewczuk (z karnego).

kiem Pszów, zdecydowanym kan 
dydatem do awansu do I ligi, 27 
października na własnym ringu 
bokserzy Prosny walczyć będą z 
drużyna Górnika Radlin. 3 listo­
pada w Wałbrzychu dojdzie do 
spotkania z tamtejszą Victorią a 
24 października do Kalisza nrzvbę 
da pięściarze Stoczniowca Gdańsk’.

Natomiast Sokół Piła wybiera 
się 27 października do Błękitnych 
Kielce 3 listopada gościć bedzię 
Resovlę Rzeszów, a 24 listopada 
bokserzy Piły pojada do Nowej 
Huty, gdzie stoczą pojedynek ż 
Hutnikiem. Od 13 do 15 grudnia 
przeprowadzony zostanie turniej^ 
w którym zwycięzcy poszczegól­
nych grup walczyć będą o awans 
do I ligi.

Ponawiające sie pytania doty4 
czace wagi zawodników startują^ 
cych w poszczególnych katego* 
riach skłoniły nas do wyjaśnieni^ 
wątpliwości czytelników. Limity 
Wagowe sa następujące: papier©^ 
wa do 48 kg. musza do 51, kogu­
cia do 54. piórkowa do 57. lekka 
do 60. lekkonółśrednia do 63.5 kg« 
półśrednia do 67. lekkośrednia do 
71. średnia do 75. półciężka do 
81, ciężka non,ad 61 kg. (askł ;

x dalekopisem x
Siatkarki Japonii pokonały w 

Odessie reprezentację Ukrainy 3I0 
(15:8, 15:7, 15:9).

*
W meczu piłkarskim w Glas-“ 

gow, mistrz Szkocji Celtic zremi­
sował ze zdobywca Pucharu An- 
glii, Liverpoolem 1:’O (0:1).

*
W finale turnieju piłkarskiego 

v/ Barcelonie spotkają się Fspar.nl 
Barcelona i Slovan Bratysława. Sio 
van po remisie w półfinale z Be- 
tis Sewilla 1:1, skuteczniej egzek­
wował rzuty karne. Natomiast 
Espanol wygrał z Hovedem Buda­
peszt 3:1.

*
Mistrz Wimblednpu. Ameryka­

nin Jim Connors wygrał turniej ws 
Indianapolis. W finale Connors no 
konał Bioerna Borga (Szwecja) 
5:7. 6:3, 6:4. Finał gry pojedynczej . 
kobiet wygrała Amerykanka 
Chris Evert bijać Francuzkę G'ail 
Phąnfreau 6:0 6:0. (PAP)
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Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RS W
•Prasa - Książka - Ruch” — zatrudni

pomoc .kuchenną w stołówce zakładowej.
Zgłoszenia osobiste w Sekcji Kadr — ulica 

Grunwaldzka 19, pokój 16. 79_B

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
Zakładów Przemysłu Metalowego
H. Cegielski w Poznaniu, Filia Śrem 

ulica Janka Krasickiego 19
PRZYJMUJE ZAPISY 

w zawodach:

formierz - odlewnik, 
modelarz w metalu

Nauka trwa trzy lata, a absolwenci szkoły 
otrzymują tytuł wykwalifikowanego ro­
botnika.
W czasie nauki uczniowie otrzymują:
—- WYNAGRODZENIE

w I roku nauki ryczałt miesięczny 
od 260—380 zł;
w II roku nauki ryczałt miesięczny 
od 380—500 zł;
w III roku nauki stawka godz. 4,70 zł.

— PREMIA:
w II i III roku nauki do 20 proc, za­
robku podstawowego.

— INNE ŚWIADCZENIA:
od I roku nauki — odzież roboczą, 
sprzęt ochrony osobistej, urlop wy­
poczynkowy;
od II roku nauki — deputat węglowy.

Warunki przyjęcia: ukończony 15 rok 
życia i 8 klas szkoły podstawowej.

1397-K2

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej 
Komunikacji Samochodowej, Oddział II w Po­
znaniu, ul. Traugutta 1/9 zatrudni natychmiast: 

— kierowców z I lub II kat. prawa jazdy 
— pomocników kierowcy z III kat. prawa 

jazdy (istnieje możliwość uzyskania bez- 
płatnie wyższej kategorii prawa jazdy).

arunki pracy i płac do uzgodnienia w Dzia­
le Spraw Osobowych — pokój 109. 5186-K1
Akademia Rolnicza w Poznaniu, ul. Wojska 
Polskiego nr 28 — zatrudni zaraz 

inżyniera lub technika instalacji sani- 
; tarnych na stanowiskp specjalisty d/s in­

stalacji sanitarnych.
Warunki pracy i płacy do omówienia w 

Dziale Osobowym AR, Wojska Polskiego 28,
pokój 217, tel. 468-31. 5481-K1
Okręgowa Dyrekcja Inwestycji Miejskich w 
Poznaniu — zatrudni

st. inspektora nadzoru robót budowlanych. 
Wymagane wykształcenie wyższe technicz­
ne, uprawnienia budowlane i 5 lat praktyki 
w budownictwie.

Warunki pracy i płacy wg układu zbioro­
wego pracy w budownictwie.

Zgłoszenia — ODIM, Poznań, plac Młodej
Gwardii 6, III piętro, pokój 57. 5499-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że I 
w dniu 12 sierpnia 1974 r. zmarł nagle, f 
w wieku 48 lat, długoletni pracownik ! 
działu ekonomicznego Państwowego Ośrod- : 
ka Maszynowego w Szamotułach

kol. HENRYK MUSIAŁ
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 sierpnia 

1974 r. o godz. 16 w Szamotułach.
Przedsiębiorstwo nasze traci w Zmarłym 

oddanego, sumiennego, cenionego pracow­
nika i kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja — Rada Robotnicza 
Rada Zakładowa i pracownicy 

Państwowego Ośrodka Maszynowego 
w Szamotułach

2106-K1

Dnia 13 sierpnia 1974 r. zmarła nasza 
długoletnia, ceniona pracownica i kole­
żanka

ANIELA SKRZYPCZAK 
starszy referent ekonomiczny 

Cegielni Pysząca.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Dyrekcja,— POP — Rada Zakładowa 
koleżanki i koledzy 

Poznańskich
Zakładów Ceramiki Budowlanej

5590-K1

W dniu 13 sierpnia 1974 r. zmarł tra­
gicznie nasz ceniony i długoletni pra­
cownik

KAZIMIERZ SZARY
maszynista

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
głębokiego współczucia.

Rada Zakładowa 
Oddziałowa Organizacja Partyjna - PZPR 

Kierownictwo PKP 
Oddziału Trakcji w Poznaniu

38012g

Jeżeli potrzebujesz pieniędzy — podejmij 
doraźną dodatkową pracę, 

poza stałym miejscem zatrudnienia!

Przedsiębiorstwo Transportowo - Sprzętowe
Budownictwa „TRANSBUD Poznań'
oferuje pracę przy rozładunku wagonów.

Wynagrodzenie będzie płatne z bezosobowego 
funduszu płac, każdego dnia do godz. 15.

Informacji o warunkach płacy i pracy — 
udziela Placówka Oddziału I przy Dworcu Po­
znań - Główny, Wolne Tory, telefon nr 540-10.

Zainteresowanych prosimy o podanie swoich 
adresów, osobiście lub telefonicznie.

5294-K1
WSP „Transped" w Poznaniu, St. Rynek 44 — 
zatrudni zaraz na warunkach do omówienia, 
następujących pracowników w placówkach na 
terenie m. Poznania i pow. poznańskiego:

— monterów samochodowych, ze znajo­
mością silników wysokoprężnych,

— pracowników przeładunkowych, w pracy 
jednozmianowej (akord),

— kierowców z kat. „C” i „B” prawa jazdy.
5348-K1

Praca e Nauka
Fryzjerka damsko-męska 
potrzebna na stałe. Chwa
liszewo 68. 38026g
Przyjmę pomoc do dwu­
letniego dziecka od 1 do 
20 IX. Osiedle Przyjaźni 
12 Y m. 281, tel. 69-09-23 
(po 16). ,37989g
Kucharza — kucharkę do 
restauracji przyjmę na­
tychmiast. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37194g.

Pomoc domową dochodzą 
ca na kilka godzin dzien­
nie lub na stałe przyjmę. 
Poznań, Kanclerska 22. 
Zgłoszenia: godz. 16—18.

| ______ 36986g
I Potrzebna zaraz kultural 
' na opiekunka do 15-mie- 
! sięcznego dziecka. Wa- 
। runki dobre. Słowiańska 
i 20 m. 90 (Sołacz). wlado- 
móści w godz. 17—19.
_________ 34601g

' Opiekunka do dziecka do 
chodząca potrzebna. Zgło 
szenia: Poznań, ul. Boha­
terów Ii wolny Świato­
wej 31 F m. 30. 35939g

Do egzaminów popraw­
kowych rzetelnie przygo­
towuje oraz korepetycji 
z matematyki udziela ab­
solwent Politechniki Po­
znańskiej, tel. 67-26-10.

35949g

Sprzedaż
i Sadzonki goździków po­
chodzenia holenderskiego 
sprzedam. Poznań - Anto- 
ninek, Jaromińska 13.

36645g

Sprztdam tanio Syrenę 
102. Świerczewskiego 11 
m. 14, po godzinie 16.

36287g
Sprzedam Jawę 175. Kar­
melicka lam. 32. 36179g

® Samochody
Blacharstwo-lakiernictwo 
samochodowe — specjal­
ność samochody rozbite 
Fiat 125 p, Syrena. Posia­
dam elementy nadwozia 
do wymiany. Gwarantuję 
fachową i szybką obsłu­
gę. Buk, Dobieżyńska 44,

33936gtel. 102.
Wartburga 353, w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Sieraków, Związek Walki 
Młodych 7, tel. Sieraków

37767g24.
Sprzedam Syreny 103 po 
remoncie, nowy hydrofor 

’ i chłodziarkę „Polar”. Lu 
' boń 1, ul. Swierczewskie- 
! go 19. 827p
i ————————■ ■ 
■ Skodę Octavię, stan bar- 
; dzo dobry, cena 47 tys. — 
, sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
825 p,

0 Lokale
Zamienię 3-pokojowe mie 
szkanie na Ratajach na 
2 mieszkania samodziel- 

■ ne. Warunki do omówie­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 

Profesor licealny udziela i 
lekcji matematyki. Reya 
4 m. 4, tel. 433-12. 35221g

waldzka 19 dla 37361g.

Małżeństwo pracujące — 
studiujące, z dzieckiem, 
poszukuje pustego poko­
ju. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 35192g.

Oddam pokój sublokator­
ski małżeństwu. Płatne 
l‘/» roku z góry. Wroc-

36645g ławska 18 m. 6, wejście
------------------------------------------- । od Jaskółczej. 37347g
Sprzedam dwie suczki 3- ■ ———------------------------- -------
miesięczne rasy owczarek Pokoju dla uczennicy w 
niemiecki. Stanisław Bal Międzychodzie poszukuję 
cerek, Rawicz, J. Krasie- . Oferty — „Prasa”. Grun- 
kiego 46 m. 2. 824g waldzka 19 dla 826p.

Dnia 13 sierpnia 1974 r. zmarł tragicznie 
nasz ceniony i długoletni pracownik

JÓZEF WILIŃSKI
, pomocnik maszynisty

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­
dzinie 11 w Modrzu.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
głębokiego współczucia.

Rada Zakładowa
Oddziałowa Organizacja Partyjna - PZPR 

Kierownictwo PKP
Oddziału Trakcji w Poznaniu

3801Ig

Dnia 13 sierpnia 1974 r. zmarł nasz ko­
chany mąż, ojciec, dziadek i teść

JÓZEF CHROBAK
magister praw

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

37916g

Dnia 13 sierpnia 1974 r. odszedł od nas 
po ciężkich cierpieniach, namaszczony 
Olejami św., nasz najdroższy mąż, ukocha­
ny ojciec, teść, dziadek i pradziadek

WINCENTY JÓŻWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
rodzina

Poznań, Jeżycka 14 m. 8. 38016g

Dnia 12 sierpnia 1974 r. po długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., 
zakończył swój pracowity żywot, najdroż­
szy mąż, ukochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 68, śp.'

ANTONI KACZANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 bm. 

o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

O ciężkiej i bolesnej stracie 
zawiadamia pogrążona w smutku

37915g rodzina

TYLKO
W „KOZIOŁKACH”

siedem stopni wygranych 
i premie na końcówki ban- 
derol. Zapewnisz sobie wy­

graną składając kupony 
w najbliższej kolekturze.

5554-KI____________ _________

0 Nieruchomości
Sprzedam domek gospo-

Kupię dzia’kę budowlaną, 
I najchętniej w Krzesinach. 
1 Oferty — „Prasa”, Grun- 

darczy do zamieszkanla waldzka 19 dla 36i43g.
wraz z rozpoczętą budo­
wą połowy domu bliźnia­
czego. Gniezno, ul. Ru­
bież 3 (za Osiedlem Tysiąc
lecia). 872p

Zguby Q Różne
Zgubiłam 4/5 bm. pierścio 
nek. Oczko — serce obsa-

Okazyjnie sprzedam do­
mek jednorodzinny z o- 
grodem, wolno stojący, w 
Grodzisku Wlkp., cena do 
uzgodnienia. Wiadomość: 
Maria Jóźwiak, Zbąszyń,

diamencikami.dzone
Zwrot wynagrodzę. Galla
2 c m. 5. 37866g

Poszukuję garażu — Ła-
zarz. Tel. 659-93. 828p

844ppl. Rejtana 1.
Kupię dom jednorodzin­
ny z wygodami, blisko 
Poznania. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36108g.

Sprzedam gospodarstwo 8 
ha, w powiecie ostrow­
skim (Wlkp.), bez inwen­
tarza, nadające się na ho 
dowlę (szkoła, światło na 
miejscu). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36310g.______________________ 
Sprzedam gospodarstwo 
10 ha w tym 2 ha łąki. 
Kazimierz Woźniak, Ber- 
kowo, pow. Gniezno.

36137g

7 bm. przybłąkał się czar 
ny pudel. Cofta, Czesła-

37865gwa 1 m. 17.

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie-

37174ggo 1.
Sprzedam suknie ślubne, 
welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania. Długa 9.

36952g
Oddam 4-miesięczną ład­
ną kotkę w dobre ręce. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36010g.
Poszukuję garażu okolica 
Osiedla Przyjaźni. Tele-
fon 69-07-69. 36040g

Elementów Wyposażenia Budownictwa 
„METALPLAST”

— Poznań, ulica Robocza nr 33

PRZYJMUJĄ KANDYDATÓW

do nauki zawodu na rok 1974/75 
w specjalności:Ślusarz narzędziowy

Naukę teoretyczną uczniowie będą uzupeł­
niać w Zasadniczej Szkole Zawodowej nr 1 
w Poznaniu, względnie w swoim miejscu 
zamieszkania. Nauka w szkole trwa 3 lata.

W okresie nauki uczniowie pobierają 
następujące wynagrodzenie:

— w pierwszym roku nauki — 150,— zł 
— w drugim roku nauki — 320,— zł 
— w trzecim roku nauki — przewi­

dziane jest wynagrodzenie wg I gru­
py zaszeregowania — ok. 1.200,— zł.

Bliższe informacje i zgłoszenia przyjmo­
wane są w sekcji osobowej i szkolenia za­
wodowego Poznań, ul. Robocza 33, telefon 
33-20-91. 4820-K1

Dnia 13 sierpnia 1974 roku zmarł, śp.

WIKTOR PNIEWSKI
pułkownik pilot w stanie spoczynku, po­
wstaniec wielkopolski, pionier lotnictwa 
polskiego, kombatant wojen światowych 
i Bitwy o Anglię, odznaczony Krzyżem 
Oficerskim i Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Krzyżem Powstańczym 

i licznymi innymi odznaczeniami 
wojskowymi i państwowymi.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 
bm. o godz. 11 w Rozdrażewie, pow. Kro­
toszyn.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Madejowa, pow. Krotoszyn. 37901g

tDnia 13 sierpnia 1974 r. zmarła nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia 

i prababcia, przeżywszy lat 72

HELENA SZYMAŃSKA
emerytowany st. asystent pocztowy

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
bm. o godz. 14 na Junikowie.

W smutku pogrążone
córki z rodzinami

16

Poznań, Gwardii Ludowej 49. 37993g

tDnia 13 sierpnia 1974 r. zmarł nagle, 
opatrzony Sakramentami św., nasz 

najdroższy mąż, ojciec, teść, brat i szwa­
gier, przeżywszy lat 52

STANISŁAW NOWACZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu górczyńskim.

Żona z dziećmi
Poznań, Raszyńska 21 m. 12.

Dnia 12 sierpnia 1974 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najdroższa 
siostra, bratowa i ciocia, śp.

mgr JANINA KRENZ
Mszą św. odprawiona zostanie dnia 15 

bm. o godz. 15 w kościele św. Krzyża, po 
czym nastąpi pogrzeb na cmentarzu św. 
Michała.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Gniezno, Roosevelta 6 m..4. 37949g

ZAKŁADY ROWEROWE 
„PREDOM-ROMET” w POZNANIU 
OGŁASZAJĄ NABÓR UCZNIÓW 

do klasy pierwszej na rok 1974/75
O SPECJALNOŚCI: 
— Ślusarz,

- — T O K A 
— FREZ

Nauka zawodu trwa trzy 
trwania nauki uczniowie

R Z, 
E R. 
lata. W okresie 
otrzymują -wy-

nagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
dla przemysłu metalowego.

4707-KI

Komunikat
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
w Poznaniu, ul. Grobla nr 15 — zawiadamiają 
wszystkich odbiorców energii gazowej żamiesz- 
kałych w Poznaniu w rejonie ograniczonym 
ulicami: Średnicowa — Wyłom — Murawa — 
Słowiańska, że w dniu 20 sierpnia 1974 roku 
przystępują do wprowadzenia w miejsce do­
tychczasowego gazu miejskiego — gazu ziem­
nego zaazotowanego.

Gaz ziemny zaazotowany w dniu 20 sierpnia 
1974 r. doprowadzony zostanie do całego re­
jonu, natomiast przystosowania urządzeń ga­
zowych dokonają monterzy WOZG — nieod­
płatnie, w terminach podanych na ogłosze­
niach w klatkach schodowych.

Do czasu przybycia monterów nie należy 
żadnych urządzeń gazowych eksploatować.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych gaz do celów innych niż prowadzenie gos-

będą adaptowanepodarstwa domowego
odpłatnie, po dostarczeniu zlecenia pod 
adresem WOZG.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny. 
Urządzenia technicznie niesprawne lub wadli­
wie zainstalowane będą plombowane do czasu 
usunięcia nieprawidłowości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymywania nagrzewnic grzejników 
wody przepływowej (piecy kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie to również warun­
kowało zamontowanie w tych urządzeniach 
nowego palnika przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

W wymienionych dniach wszelkich infor­
macji udzielać będzie punkt zlokalizowany 
u zbiegu ul. Słowiańskiej i Umóltowskiej na 
Boninie, czynny od godz. 10—18, w pozostałe 
dni od godz. 7—15.

Przypadki szczególne należy zgłaszać tele­
fonicznie do Pogotowia Gazowego, telefon 992 
(czynne całą dobę).

W dniach wymiany gazu urządzenia gazowe 
prosimy utrzymywać w stanie czystym.

5532-K1

tDnia 14 sierpnia 1974 roku zmarła po 
ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 85, 

nasza ukochana mama, teściowa, babcia 
i prababcia

WIKTORIA DRZEWIECKA
z domu Klessa

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Głównej — Mi- 
łostowo.

W głębokim żalu pozostają
córki, syn, synowa, zięciowie 

wnuki i prawnuki
Poznań, Pówidzka 17 m. 2. 37994g

tDnia 13 sierpnia 1974 r. odszedł od nas 
niespodziewanie po długich cierpie­

niach, namaszczony Olejami św., mój naj­
droższy mąż, ukochany tatuś, syn, zięć, 
brat i wujek, przeżywszy lat 52, śp.

CZESŁAW GRZEGORZEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 

bm. o godz. 11.30 na cmentarzu górczyń­
skim. t

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Koźmińska 3. . 38003g

tDnia 13 sierpnia 1974 roku zmarła po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­

kramentami św., przeżywszy lat 21, nasza 
najdroższa córka, siostra i narzeczona, śp.

HANIA ADAMCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­

dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim. •

W głębokim żalu pogrążeni
rodzice, rodzeństwo i narzeczony

37950g Ul. Raszyńska 7 m. 12. 37902g

tDnia 14 sierpnia 1974 roku po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­

kramentami św., zmarł mój kochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek

SZCZEPAN KRUGIOŁKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­

dzicie 11.55 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córki, syn, zię0, synowa

i wnuki
Czerwonak, ul. Gdyńska 37. 37962g
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I TEATR¥ jj

W POZNANIU 
Nieczynne.

I KINA 1
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ Noteć: „Nie ma moc 
nych”.

CZARNKÓW: „Łobuz”.
GNIEZNO Lech: „Człowiek, kto 

ry przestał palić”; Polonia: „Ak­
cja Bororo”. *

GOSTYŃ: „Komandosi” 1 „Za­
wieszeni na drzewie”.

JAROCIN: „Śmierć wybiera”.
KALISZ Kosmos: „Królowe

dzikiego zachodu’’: Oaza: „Kasz­
tany miłości”; Stylowe: „Od­
strzał”.

KĘPNO: „Francuski łącznik”.
KŁODAWA: „Nie ma mocnych”.
KOŁO: „liliowa akacja”.
KONIN Górnik: „Viva Tenena”.
KOŚCIAN: „Wilk morski” i 

„Zemsta wilka morskiego”.
KROTOSZYN: „Węgorz za 300 

milionów”.
KRZYŻ: „Zbrodniarka czv ofia 

ra” i .Królewną w oślej skórze”.
KÓRNIK: „Snragniona miłości” 
LESZNO: „Co wa^ne w żvciu” 
MIĘDZYCHÓD: „Samuraj i ko w 

boje”.
NOWY tómySt : ..Gracz” 1 ..Na 

szvinik dla moi^i ukochanej”.
OBORNIKI: ..Simon Pollyar”.
OSTRÓW Roma: „Rak”; Słoń­

ce: ..Mania w'płkofm”.
OSTRZESZÓW: ..Śmiech w ciem 

rości” i „Hełm Aleksandra Mace­
dońskiego”.

PIŁA Iskra: „Rodeo”; Koral: 
„Sanatorium nod Klrnsydra” • 
„Jeździec bez ełowv”: Sokół- 
„Dziewczyna sr”ka szczęścia”.

pr.FSZW: „Moreiana”.
RAWICZ: „Początek nowego

Świata”.
RYCHTAL: „Wynajęty czło­

wiek”.
ROGOŹNO: naftowe”.
RT.TTPCA: „PI Dorado”.
gppM: „Piękną nie chce mil- 

C7’Ć”.
ŚRODA: „Na wviot” i „Przygo 

dv Robinsona Kruzoo”.
SZAMOTUŁY: „Folomea”.
TRZCIANKA: „Mordercy w imię 

nln nrawa”.
TITREK: ..IM sobie r’ina”.
WĄGROWIEC: „Dziewica i Cy­

gan”.
WOLSZTYN: „Znakomity .pią­

tek”. •
WRZEŚNIA: „West Side Story”.

I RADIO J

PROGRAM I: 8.10 MeL naszych 
przyjaciół: 8.25 ..Babia, lato” — 
now. H. Auderskiej: 8.33 Bydgos­
ki korne, rozrywk.: 9.05 Ren. z ko 
larskich Mistrzostw Świata w 
Montrealu; 9.30 Muzvka ludów- 
naszych sąsiadów: 10.13 ..Marla” 5 
inne piosenki dla soleniranteF- 
10.30 Łato z Radiem: 11.50 Nie D’’ 
ko dla kierowców: 12,25 Koszalin 
na muzycznej anteni<>: 12 40 Dom 
i mv; 13 Tańce i śnmwki z róż­
nych stron Polski: 13 30 Sniewaj- 
snlenizantki: 14.os Snotkanie z 
fniklor°Tn: 14.35 Wakacie z muz.- 
15.30 Estrada nrzviaźni: 16.10 W 
krem włoskiej niosenki: 16.3" 
Grala nowoorieańckie zesnolv: 17 
Radiokurier; 17.20 Rytmoston: 17.40 
Klasycy na beatnwo: 18 Muzyka 
i Aktualności: 18 25 Non stop prze 
boiów; 10.15 Gwiazdy św’atowi-cb 
est-ad: 10.45 Rytm, r^nek. rekla­
ma: 20 Polska noezia śpiewana- 
20.20 Z Teatrem I Armii na szla­
ku zwrc!e§twa: 21 Koncert ży­
czeń: 2’.35 Dw. plakat reklamo­
wy: 21 50 D. dark ąra stare rork- 
and-roUe: 22.15 Gra Kwintet Jaz­
zowy A. Kem-lewiczą: 22 30 Studio 
nowości: 23.10 Dyskoteka przed
północą; 0.10 Program nocny z Po 
znania. _ Ł

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8, 9. i«.
12.05, 15. 16. 19. 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM TT: 7.35 w refowym 
tvglu: 745 Rądioreklama: 8.30 
Przerwa’ remontowa w nracv na­
dajnika 407 m: 16 Antena nowa­
torów: 17.25 And. ekonomiczna: 
17.35 Małe zesnoły wokalne: 17.50 
RadioexRress: 17.55 Fel. F. Fornal- 
cwka nt. reportaży Ja­
sińskiego”: 18.05 Piosenki i melo­
die estrady; 18.40 Nauka praktyce: 
„Cvwi’izacia nowvch materia­
łów”: 19 P. Warzecha — F»n«+i- 
zioni: 1n.15 Łekcia j»z. an^eSkie 
go: 19.30 Jazz («t»reo); 19.47 J. 
Offenbach: „Onowieści Hofman- 
na” — onera (st°-eoV 23 fo ni­
szą n muzyce: 2’20 Jazz; ź’40 P. 
Czajkowski — Wariacie Rococo 
on. 33 na yd^lnncz^le i O-k.

WIAnoyoŚCi! 7’0 430, 5.30
6.30, 7.30. 18.30, 21 30. 23 30.
Procram własny: 16 20 

„Abwebra kontra Int-Hi-cnce R-r 
yice” — onow. J. Łańcuta; 16.30 
Słynne poematy symf.

PROGRAM nT: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.35 Piosenki Sergio Endri- 
go: 9 ..Człowiek nodziemny” — 
pow. Rossa Mac Donalda: 9.10 
Powracaiaca melodyjka; 9.30 Nasz 
Tok 74: 9.45 Dyskoteka pod gru­
sza: 10.35 Dzień jak co dzień — 
magazyn; 11.45 „Eden” — pow. 
S. Tema: 12.25 Za kierownica: 13 
Na lubelskiej antenie: 15.10 Dys­
koteka pod grusz’?: 15.30 Ostatni 
szlif — ren.: 15.45 Rozszyfrownie 
my piosenki; 16.65 Rejon Święto­
krzyskiej — gaw. L. Proroka; 
16.15 Sniewa Elnida; 16.35 Gra ze- 
snół Johna Lewisa; 16.45 Nasz rok 
74: 17.05 ..Człowiek podziemny” — 
now.; 17.15 Kiermasz nłvt; 17.40 
Słowo i dźwięk — słuch-rmy ra­
zem z I. Tredvńskim: 18.10 Pio­
senki z różnych obrotów- 18.30 Po 
litvka dla Wszystkich: 18.45 Rene 

muzyki chóralnej gosp^s; 
19.20 Z. Rroniarek: ..Walka o Pa­
łac Elizeiski 1974 r.”: 19.35 Muz. 
poczta UKF: 20 17 sierpnia Ru- 
manowy środkiem; 20.30 Kroniki

W Gostyniu

Stara huta coraz nowocześniejsza
To największy zakład przemysłowy w mieście. Położony 

na wzgórzu, między torami kolejowymi a lasem, daje pra­
cę dziewięciuset ludziom. 21 towarowe wagony zabierają 

, jednodniową produkcję. Słoje, słoiki; 234 miliony sztuk 
rocznie... do kompotów, dżemów, przecierów pomidorowych, 
majonezów i warszawskich ogórków. Część produkcji 
druje do krajów Europy zachodniej, większość trafia 
polskich przetwórni warzyw i owoców.

wę­
do

Wielkopolska Huta 
Gostyniu ma 52 lata, 
dym jednak rokiem 

Szkła w 
Z każ-» 
wydaje

się być młodsza — nowocześ­
niejsza. Jej urządzenia tech­
niczne poddawane są nieusta­
jącej modernizacji.

W głównej hali produkcyj­
nej widać niewielu ludzi. Za 
stępują ich automaty. Tylko 
najstarsi pracownicy pamię­
tają długie rurki do wydmu­
chiwania słojów i butelek. Z 
ręczną produkcją pożegnano 
się w Gostyniu niedługo po 
wojnie. Ale tak naprawdę no­
woczesne, automatyczne wy­
dmuchiwanie słoików, - wyko­
nuje się od niespełna dziesię­
ciu lat.

W wielkich wannach szklar 
skich bulgoce roztopiona w 
temperaturze 1400 stopni ma­
sa szklana. Spływa kanalika­
mi do forem w postaci bia­
łych, ognistych kropli. ' Po 
chwili krople uformowane W 
słoiki wyłaniają się z metalo­
wych cylindrów i jeszcze roz 
żarzone przesuwają się w kie 
runku pieca hartowniczego. Z 
drugiej jego strony, już osty­
głe, wytaczają się na taśmie,

ODPOWIADAMY
Lena B., pow. Śrem. — Krety 

można wypłoszyć z ogrodu, wtyka­
jąc w ziemie przy wejściach do 
krecich korytarzy szmaty przesą- 
czone nafta lub głowę solonego śle 
dzia (z beczki). Kretów nie należy 
zabijać. Sa one pod ochrona. (2911)

Andrzej Nowak, pow. Września. 
Adela obchodzi imieniny 2 wrześ­
nia, 23 listopada i 24 grudnia. (2416)

Urszula G., pow. Leszno. — Za­
kład pracy ma racje. Na dziecko, 
które uczęszcza do szkołv dla pra­
cujących, nie przysługuje zasiłek 

rodzinny. (2341)

Złota rzeka ziarna
Napływające każdego dnia meldunki mówią o postępie 

prac żniwnych. Ich nasilenie zależne jest od warunków at­
mosferycznych. Nigdy jednak, nawet w okresie deszczów pra- 
'ca nie ustaje. Dobrzy gospodarze-niesprzyjający koszeniu czas 
wykorzystują dla podorania ściernisk i siewów poplonów. Do 
magazynów ziarno płynie zaś . nieprzerwanym strumieniem 
Przy jego odbiorze nie stosuje się tradycyjnych metod pracy. 
Worki i plecy robotnika zastąpiły taśmociągi lub urządzenia 
jak te, widoczne na zdjęciu a czynne w magazynie Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Przemysłu Zbożowo-Młynarskiego 
„PZZ” w Szamotułach. Przyczepa ze zbożem wjeżdża na po­
chylnię gdzie zostaje wyładowana w ciągu 3 minut. Strumień 
ziarna urządzenia mechaniczne przekazują do suszarni skąd 
już prostą drogą do magazynu. Na zdjęciu wyładunek przy­
czepy wypełnionej ziarnem, (za)

Fot. — H. Kamza

włoskie; 21 Irterradio — mag. mu 
zyczny; 21.30 Lato w Filharmonii 
J. S. Bach; 21.50 G. Verdi: „Lom- 
bardczycy”: 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Donovan; 22.15 
Powieść w wyd. dźw.: „Beniow­
ski” W. Sieroszewskiego; 22.45 
Głos i legenda; 23.05 Laboratorium 
— mag.; 23.50 Śpiewa Michel 
Sordou.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 10.30, 
12,05, 15. 17, 19, 22.

PROGRAM I: 9 — Poranek Te­
lewizji Najmłodszych; 10.05 — Dok­
tor Halasz — film fab. prod. wę­
gierskiej; 16Ś0 — Dziennik (kolor); 
16.40 — „W dniu imienin Marii” — 
scenariusz i prowadzenie Joanna 
Rostocka; 17.05 — Dla młodych wi 
dzów — Teleferie — lato na wo­
dzie — Tygodnik Dobrych Wiado­
mości — gra sportowa — film z 
s. „Skarb 13 domów”; 18.15 — Mia­
sto sześciu wzgórz — renortaż Je­
rzego Sosnowskiego; 18.35 — Poli­

prosto do rąk pakowaczek. 
Sprawdzone, ułożone na tek­
turowych tacach, zaklejone zo 
staną potem ay grubą folię i 
wózkami powędrują do wago 
nów.

Gostyńska huta wyspecjali­
zowała się w produkcji słoi­
ków z zamknięciem zwanym 
po angielsku „twist-off” — 
bardzo poszukiwanym na wszy 
stkich rynkach. Plan na ten 
rok przewiduje produkcję 
wartości 256,5 min zł. Ale za­
łoga huty postanowiła wypro 
duikować dodatkowo słoiki 
wartości 30 min zł. Jeśli wszy 
stko dobrze pójdzie, to w paź 
dzierniku będą mogli zamel­
dować o wykonaniu zobowią­
zania. A załoga jest solidn?, 
fluktuacja bardzo mała. 200

Gorzewo — wieś nowoczesna

kultury wJb M

Starania kierownictwa PGR oraz mieszkańców Gorzewa pow. O- 
borniki o czystość i estetykę wsi dajq widoczne rezultaty. Wyasfal­
towana jezdnia zastąpiła wyboistą wiejską drogę, a chodniki za­
pewniają przechodniom bezpieczne dojście do pracy. Estetykę go- 
rzewskiej ulicy podkreślają zielone skwery obsadzone kwiatami i 
okolone różnokolorowym płotem. Ostatnio wszystkie domy otrzy­
mały nową bądź odświeżoną elewację, a ścianę szczytową jedne­
go z nich ozdobiła kolorowo wykonana reklama.

Na zdjęciu: wjazd do wsi.
s Fot. — H. Kamza

W Czarnkowa

W wiejskim handlu

gon — magazyn aktualności woj­
skowych;. 19.05 — TEST; 19.20 — Do 
branoc i Dziennik (kolor): 20.20 — 
Czworobok — program publicysty­
ki kulturalnej (kolor); 22.20 — Z 
cyklu: „Zaśpiewajmy to jeszcze 
raz” film TVP nt. „znajomości”: 
22 50 — Dziennik (kolor): 23.05 — 
Wiadom. sportowe i Kronika Ml 
strzostw Świata w kolarstwie to­
rowym w Montrealu: 23.30 — In­
formacje, Towary, Propozycje.

PROGRAM II: 17.40 — Vendetr 
— polski film animowany (kolor): 
17.50 — Limanowa — czyli jak zwa 
bić turystę; 18.20 — Dziecko w 
śwfecie dorosłych; 18.50 — Kwar­
tet smyczkowy Witolda Lutosław­
skiego — gra Kwartet Wilanow­
ski; 1.9.20 — Dobranoc i Dziennik 
(kolor); 20.20 — Kalejdoskop spor­
towy (kolor); 20 35 — Egzamin doi 
rzałości — renortaż filmowy: 20.50 
— Znane i nieznane —. program 
rozrywkowy; 21.25 — 24 godziny 
(kolor): 21.35 — Koncert na róż­
nych instrumentach — program 
Telewizji Radzieckiej; 22.05 — 
Czym żyje świat. 

pracowników ma staż ponad 
25-letni. Zawód hutnika szkła 
przecho-dzi w Gostyniu często 
z ojca na syna, pracują tu 
całe rodziny. Starsi, uczą młod 
szych prosto w fabrycznych 
halach — bo nie ma 
cjalistycznej szkoły 
wej.

Teraz w Gostyniu 

tutaj spe 
zawodo-

uczą się
sztuki formowania szklanych 
słojów przyszli hutnicy z Ja­
rosławia. Tam w wojewódz- 
twie rzeszowskim powstaje
nowa, wielka huta szkła. W 
Jarosławiu produkowane będą 
między innymi słoiki. Załoga 
tej fabryki zdobywa wiedzę 
fachową w starszych polskich 
hutach szkła. Kiedy w tej naj 
większej i najnowocześniej­
szej hucie ruszy produkcja, 
niezadługo przyjadą do Jaro­
sławia po naukę starzy hutni 
cy 
co 
na 
na

z Gostynia, aby podpatrzeć 
tam jest lepszego, co moż- 
by pożytecznego przenięść 
własny, gostyński grunt, 

żeby stara huta znów trochę 
odmłodniała. (tt)

Lato jest trudnym egzami­
nem dla wiejskich placówek 
handlowych. Gminne spół­
dzielnie muszą bowiem w tym 
czasie zapewnić sprawne za­
opatrzenie wsi i PGR-ów w 
żywność i napoje chłodzące, 
zwłaszcza w okresie żniw o- 
raz wyżywić licznych wczaso 
wiczów i turystów. Zaopatrze­
niowcy z PZGS-u w Czarnko 
wie i 5 działających w tym 
powiecie GS pomyśleli o sezo­
nie letnim wcześniej. Zgro­
madzono w magazynach ra­
zem 5 ton konserw mięsnych, 
których zapas uzupełnia się 
co miesiąc dostawami 2 ton. 
Nie brakuje też chleba i inne 
go pieczywa, podobnie jak na 
pojów chłodzących, których

W Ostrowie

Będzie Stacja 
Obsługi Samochodów 
Szybko rozwijająca się w 

Ostrowie motoryzacja, zmusza 
do rozbudowy obecnie już zbyt 
skromnej bazy naprawczej 
(TOS). Przystąpi się więc w 
roku 1975 do budowy stacji ob 
sługi z salonem samochodo­
wym i pawilonem z częściami 
amiennymi. Nowa baza na- 
'rawcza o powierzchni 3 ha 
’okalizowa.na zostanie przy 
licy Poznańskiej.
Opracowano już dokumenta- 
” techniczną dla 18 stanowisk

kompletnymi urządzeniami 
’n orzeglądów.

Nowa baza pozwoli lepiej 
uspokoić usługi naprawcze 
w południowej Wielkopolsce. 

(tl)

Na leszczyńskim 
węźle kolejowym

Sporo się zmieniło na leszczyńskim węźle kolejowym w mi­
nionych latach. Wraz ze wzrostem produkcji przemysło­
wej i rolnej, stale zwiększają się zadania przewozowe. Pcd-
czas gdy w 1949 roku przewieziono w granicach lesze 
skiego Oddziału Ruchowo-Handlowego nieco ponad milion 
ton masy towarowej, to obecnie przewozi’się rocznie blisko 

również przewóz pasażerów.2,5 min ton. Znacznie wzrósł
Zadania, którym musiało 

sprostać kolejnictwo, stały się 
przyczyną rozbudowy i moder 
nizacji urządzeń, taboru, a tak 
że zaplecza technicznego wę­
zła. W okresie minionych lat 
przebudowano więc stację, 
wprowadzono do eksploatacji 
nowoczesne urządzenia zabez­
pieczenia ruchu i łączności, no 
we rodzaje trakcji, unowocześ 
niono tabor, ponadto wymie­
niono nawierzchnię torów ko­
lejowych, mając na względzie 
zwiększenie szybkości i bezpie 
czeństwa ruchu pociągów.

Istotnej poprawie uległy rów 
nież warunki pracy i warunki 
socjalno-bytowe kolejarskich 
załóg. Szereg uciążliwych ro­
bót zmechanizowano.

Przy znacznym wkładzie 
pracy społecznej leszczyńskich 
kolejarzy, wybudowano ośro- 

rezerwa sięga 15 tys. butelek, 
a każda GS ma dodatkowo 
20 tys. butelek wody mineral­
nej.

Porozumienia zawarte z 
Centralą Rybną, spółdzielczo­
ścią mleczarską i zakładami 
drobiarskimi, gwarantują do­
bre zaopatrzenie wiejskich 
sklepów i placówek gastrono 
micznych w ryby, wyroby mle 
Czarskie i drób.

Znaczna poprawa nastąpiła 
w zakresie kultury obsługi 
klientów. Większość placówek 
zostało przed sezonem zmoder 
nizowanych i wyposażonych 
w potrzebny sprzęt. Na szcze­
gólną uwagę zasługuje fakt, 
iż niemal każda z nich ma już 
potrzebne urządzenia chłodni­
cze. Poprawiono też estetykę 

15 czynnych w Czarnkowskiem 
zakładów gastronomicznych i 5 
kiosków, a nadto uruchomio­
no 3 rożna. Z wyjątkiem 
czarnkowskiej GS, pozostałe 
spółdzielnie posiadają urządzę 
nia do produkcji lodów włos- 
skich. (bop)

Z plecakiem w góry
40 dzieci pracowników Zakła­

dów Mięsnych w Obornikach i 
kilku innych zakładów pod-
ległych dyrekcji przedsiębiorstwa 
w Poznaniu, wyjechało na 2 ty­
godniowy obóz wędrowny trasq 
„zakopiańską”. Młodzież przeby­
wać będzie m. In. w Krakowie,
Bochni, Limanowej, Tymbarku, 
Czorsztynie i Zakopanem, zwie­
dzi wiele zabytków i atrakcyjn;ch 
obiektów rekreacyjnych oraz od­
będzie wiele wycieczek w góry.

(bop) 

dek wypoczynkowy nad pięk­
nym Jeziorem Dominickim w 
Boszkowie. W ośrodku wypo­
czywa rocznie 300 rodzin. Po­
za tym z różnych form wcza­
sów pracowniczych, korzysta 
w sezonie około 400 kolejarzy 
a prawie 1.850 dzieci pracow­
ników kolei w Lesznie uczest­
niczy każdego roku w obozach 
i koloniach.

W ostatnich latach wybudo­
wano m. in. nowe warsztaty 
dla uczniów Zasadniczej Szko 
ły Zawodowej przy Oddziale 
Trakcji PKP, ponadto wiele 
schronisk i posterunków pra­
cy we wszystkich służbach 
eksoloatacyjnych.

Załoga leszczyńskiego węzła 
kolejowego wyróżnia się nie 
tylko wkładem pracy społecz­
nej na rzecz poprawy warun­
ków pracy, ale i podejmowa­
niem zobowiązań produkcyj­
nych. Realizacja tych zobowią­
zań umożliwiła systematyczne 
przekraczanie zadań plano­
wych. w istotny snosób przy­
czyniła się również do popra­
wy bezpieczeństwa ruchu po­
ciągów i warunków korzysta­
nia z kolei. (R)

zewsząd
o wszystkim

OBÓZ TPP-R

Wj gnieźnieńskim Mielnie został 
otwarty obóz wyooczynkowo-szko 
ieniowy opiekunów szkolnych kół 
Towarzystwa Przyjaźni Po!sko-Ra 
dzieckiej. Oraanizatorem obozu 
iest Zarzad Wojewódzki TPPR w 
Poznaniu. Uczestniczą w nim na] 
leosi nauczyciele a jednocześnie 
działacze Towarzystwa z całeao 
województwa oraz z Poznania. Ce 
lem obozu jest zapoznanie u- 
czestników z niektórymi zagadnie 
niami współpracy oolsko-radzlec- 
kiei oraz z 
TPPR wśród 
Uczestnikom 
zwiedzenie

metodami działania 
młodzieży szkolnej, 
obozu zapewniano 

zakładów pracv w
Gnieźnie oraz wycieczki do Toru­
nia i do Muzeum Początków Pań 
stwa Polskiego na Lednicy. (sp)

W OŚRODKU „RELAKS1

ORZECHOWO. Tradycig sie tuż 
stało, że Zarzgd Zakładowy TMS 
nrzy Orzechowskich Zakładach 
Przemysłu Sklejek w Orzechowie 
— dysponując odoowiedniq baza 
— omanizuie taneczne wieczorki 
dla młodzieży. Odbywajg się one 
tuż za zakładem pracy w ośrod­
ku rekreacyjno-sportowym „Re­
laks”, w każdy czwartek. Zyskały 
one sobie duża pooularność w o- 
oknlicy, a także wśród młodzieży 
z Wrześni, M;!oslawia i Środy. Im 
prezy te sg dobra forma ponula- 
ryzacji muzyki młodzieżowej, u- 
moźliwkiig ponadto przyiomne 
spędzenie wolnego czasu, (zkr)

POWSTANIE DOM KULTURY

TRZCIANKA. Mieszkańcy
Trzcianki otrzymają dom kultury z 
orawdziwego zdarzenia. W nrzv- 
<złvm roku nrzysżaoi się do jeno 
b”dawy. Całkowity koszt tei n'a- 
cówki wyniesie 20 min zł. (cez)

Pozdrawiają 
„Poznańskie Słowiki"
Przed kolejnymi występami, 

członkowie Chóru Chłopięcego 
i Męskiego Państwowej Filhar­
monii w Poznaniu pod dyrek­
cją Stefana Stuligrosza, gro­
madzą obecnie siły na obozie 
kondycyjno-wypoczynkowym w 
Wągrowcu. Ich siedzibą jest 
hotel Poznańskich Ośrodków 
Sportu, Turystyki i Wypo­
czynku położony nad pięknym 
jeziorem. Wypoczynek „Po­
znańskich Słowików” potrwa 
do 20 bm.

Wczoraj otrzymaliśmy od 
prof. Stefana Stuligrosza i je- 
gó śpiewaków serdeczne po­
zdrowienia dla czytelników 
„Głosu” i naszego zespołu. 
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